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K oniec zeszłego ty g o d n ia , jeże li w ierzyć 
m ożna p ryw atnym  te leg ram o m  o d eb ran y m  
n a  giełdzie  p a ry e k iś j,  p rzy n ió sł jed n o  z o- 
w ych  ro z w iąza ń  co raz  bardzió j w ik ła jącó j 
się zagadk i, k tó re  ja k b y  uderzen iem  grom u 
o b a la  c a łą  b u d o w ę najrozliczn iejszycb  kom - 
binacyj i najsiln iejszych d o m ysłów , osnow a- 
nych  n a  tle  n o w ćj w y p ra w y  G ariba ldego . 
K ied y  p rzed  p a ru  jeszcze  dniam i u p o rczy ­
w ie  dostrzegano  w o becnym  p lan ie  ow ego 
try b u n a  lu d u  ręk ę  rz ąd u  tu ryńsk iego , k tó ry  
jed y n ie  w  obec E u ro p y  zasło n ić  się chce 
ud an em i ś ro d k am i su ro w o śc i, k ied y  dalćj 
n aw e t posuw ano  przypuszczen ie  o śm iela jąc  
się tw ie rd z ić , że  C esarz  N ap o leo n  pom im o 
p o zo rn y ch  gróźb zo staw i m u wolne do d z ia ­
ła n ia  po le , ab y  tym  sposobem  zb liżyć sp ra ­
w ę w sp ieranego  p rzez  siebie n a ro d u  do  s ta ­
now czego  z a ła tw ie n ia , o s ta tn ia  d ep esza  z 
N eapo lu  donosi że G arib a ld i zaa tak o w an y  
w  pobliżu  Reggio w  g ó rach  A spram on te  
p rzez  p u łk o w n ik a  P a lla v ic in i , z o s ta ł ra n io ­
ny  i z ca ły m  od d zia łem  wzięty w  niew olę. 
Jeżeli p o w tarzam y  w iad o m o ść  ta  je s t p ra ­
w d z iw ą, to ró w n o cześn ie  n asu w a  s ię  pyta* 
n ie ja k ie  m ogą b y ć  sk u tk i tego  fak tu  i czy 
u jęcie  G aribaldego  m niejszym  będzie  d la  rz ą  
du  k ło p o tem , niż sam a jeg o  w y p ra w a  p rzez 
rz ąd  za  bun to w n iczą  u zn an a . G arib a ld i w y ­
s tą p ił w p raw d zie  w  b rew  w oli r z ą d u ,  lecz 
d z ia ła n ie  jeg o  b y ło  sk ie ro w a n e  k u  celom , 
k tó re  w  rezu ltac ie  w yjść  m ogły  n a  k o rzy ść  
rządu . K w esty a  w ło s k a  d o sz ła  w  tśj chw ili 
do  s tad y u m ,|w  k tó rem  rozum em  stan u  d o ra ­
źnie ro z w iąza n ą  byó n ie m o ż e , G aribald i 
ch c ia ł rozciąć  ów  w ęze ł g o rd y jsk i. Czyż 
m ożna by ło  przypuszczać, że cz ło w ie k  k tó ­
ry  zd o b y ł c a łe  K ró lestw o  w  im ie W ikto i a  
E m an u e la  d la  W ik to ra  E m anuela , cz ło w iek  
co z p iram idy  s ław y , z dziedzin  zaszczy­
tó w , p o  k tó re  ty lk o  rę k ą  p o trz e b o w a ł się­
gnąć, zstąp ił w  dom o w e zac isze , ab y  niebyć 
p rz eszk o d ą  sp raw ie  za  św ię tą  p rzez  sieb ie  
u zn an śj, dziś k łam iąc  sw ój w ielkości, p o św ię­
ci c a łą  sw ą  a u reo lę  h is to ry czn ą  d la  w ido­
ków  osob istych  ? R ząd  w ło sk i m óg ł  ̂się o- 
b aw ia ć  że n o w a is k ra  rzucona zażeg n ąć  
ro o ie  p o ża r w p ań stw ie  n ie ńo silnie uor- 
g an isow anem , p o ia r  a k tó reg o  inne w pJy- 
w y  k o rzy s tać  n iezan iecha ją , lecz  czyż isk ra  
ta  u tłum ioną z o s ta ła  p rzez  u jęcie G a rib a l­
d e g o , czyż z a p a ł d la  id e i k tó rą  on re p re ­
ze n tu je , z u by tk iem  jeg o  n ie  w zm oże się 
jeszcze raczć j i n ie  ogarn ie  n a w e t tych , k tó ­
rzy  d o tąd  b y li obojętnym i? S tan  w ięc kraju 
p o zo stan ie  ten  sam , i ru ch  n ie uśm ierzy 
się p raw d o p o d o b n ie ; b ra k n ie  m u ty l o ie 
ró w n ik a , k tóry  w zburzone żyw io ły  um iał 
w ied en  p rąd  u ją ć ,  k ie ro w n ik a  będącego 
g " w S S  w p o w l W ło c M w . k tó rń j m epo . 
k a la n a  ja sn o ść  b y ła  ch lubą n a ro d u . Z re s z ^  
co  dziś z G aribald im  p o cz ąć?  Jeżeli uleg 
k a rz e  ja k o  b un tow nik , to rz ąd  ńęiągn »  
siebie za rzu t n iew d z ięczn o śc i, z a r*u* /  
w  h isto ry i pozostan ie  p lam ą  n o w y ch  W * * * , 
jeże li w o ln o ść  o d z y sk a , to  b ezk arn o ść  tern 
szerzćj o tw o rzy ć  m oże szran k i innJ  , 
paśn ikom  m niej m oże bezin teresow nym
G ariba ld i. . . jnA

E g zek u cy e  w arszaw sk ie , niem ów im y J 
o sobie, lecz  w  sfe rach  po litycznych  z a g i -  
n ic a  sm utne w y w a rły  w rażen ie . K ażdem u 
w iadom o, i e  rządow i k ażd em u  elu ijr p raw " 
w lasnń j ob rony , leez rz* d  «■«>>“ £
do  tak ich  ś ro d k ó w  obrony , d a je  d o w ó d  co

najm niój w łannój
m ieszczony a r ty k u łw  n * ch
zna lez io n y  p rzy  jed n y m  z n rt ,n ń im .
osta tn iem i czasy , zaw ie ra jący  pi* 8 
cy jny , „ ic  osta teczn ie  n ie  d o w o d zi, gdyż 
w iem y, że w  k ażd em  najlep iśj n aw  
gan izow anem  sp ó łeczeń stw ie , ta jem ne 
rz y s tw a  is tn ie ją , k tó re  w szak że  zw yk  e 
w ła sn ą  n iem oc k o n a ją . . ,  .

Jeże li rząd  ro sy jsk i chce się uw olnić O 
p o d o b n eg o  ro d z a ju  n ieb esp ie cze ń stw a , n ie­
chaj w eźm ie silną i  szcze rą  in icyatyw ę w 
re fo rm ach  ta k  s łu szn ie  n a leż ący c h  się całć; 
P o lsce  pod p an o w an iem  R osyi będąoćj, n ie ­
chaj n ie re p re sy ą  b e z p rz y k ła d n ą , lecz  za  
dośćuczyn ien iem  życzeniom  n a ro d u , p rzy  
w ró c i ła d  od tak  d a w n a  zw ichnięty , n ie  
chaj osw obodzi z w ięzów  u ciem iężo n ą  p ra  
s§, dozw oli w olnego o b jaw u  sk rę p o w an ć  
d o tąd  m yśli, a  w tedy  m eb ęd z ie  to w arzy s tw  
tajem nych, a  p rzynajm nićj lęk ać  się  ich n ie
będzie  m ia ł po trzeby . t . . .

W  W iedn iu  z a k o ń c z y ł się w  ubieg łym  
tygodniu  k o n g re s  p raw n ik ó w  n iem ieck ich , 
k tóry  ja k k o lw ie k  n iem a don iosłośc i po li­
tycznej , z ap o b ieg a jąc  jed n ak że  raząoym 
n iedosta tkom  u staw , zwolną d o p ro w a  zi

m oże do ow śj jed n o śc i m o ra ln ć j, do  którćj 
od  ta k  d a w n a  N iem cy pom im o w c iąż  w y ­
n u rza jący ch  się an tagonizm ów  prow incyo- 
n a ln y c h , dążyć  n ieprzestają .

W  po łożen iu  zresz tą  ogólnem  polityk i m e 
z a s z ła  w  ok resie  o sta tn iego  ty g o d n ia  żad n a  
w y b itn iś jsza  faza , ab y śm y  p o trzeb o w ali z a ­
s tan aw iać  się bliżćj n ad  don iosłośc ią  jćj 
toku .

K O R E S P O X D E N C Y A  C Z A S U .

W ied eń  29 sierpnia.

Q  Patrząc na stan obecny Europy, wyznać trze­
ba, że ruch, który pannje w jej rozmaitych czę­
ściach polega na jednej i tej samej myśli i dąży 
do jednego i tego samego celn, to jest do wydo­
bycia historycznych narodowości z pod obcego 
zarządu i do połączenia oswobodzonych w jeduą 
polityczną samoistną całość. We Włoszech praca 
U przeprowadzona już prawie w przeciągu tych 
ostatnich Ut kilku do połowy usiłowaniem narodu 
i szczęśliwym na nią wpływem państw zagranicz­
nych, dobija się teraz w gwałtownem wstrząśnię­
ciu o resztę, to jest o cel ostateczny. W prówin- 
eyacb słowiańskich Turcyi walka ju t rozpoczęta 
C tego samego popędu i w tym samym kierunku, 
grozi lada chwila stać się ogólną i zaciętą. W Niem 
czech luba na drodz^ dotąd spokojnej, wszyBtkie 
dążenia nie tylko ludności, ale nawet i rządów 
podniosły myśl jedności narodowej politycznej, tak 
otwarcie i rozlegle, iż jej najzaciętsi obrońcy da­
wniejszych stosunków, mimowolnie ustępować się 
zdają. T a sama myśl i ten sam cel zajmują dalej 
wszystkie kraje skandynawskie i słowiańskie, n - 
północy, gdy na południu narodowość grecka wy 
Stępuje coraz śmielej na pola wspólnego działania. 
Drągiem niemniej ważnem postrzeżeniem jest to, 
że ten proces rozkładu dawnych i organizacyi no­
wych stosunków przygotowanej oddawna w ka­
żdym punkcie osobno i pojedyńczami nsrodowemi 
usiłowaniami rozwija się teraz połączony ruch • 
podług jednego planu i żo nie tylko nie jest ta 
powanym, jak dawniej, przez dyplomacyę i przez 
żbrojny rządów opór, lecz przeciwnie, że ma za 
Sobą |ich w yraźną, dobrowolną lub wymuszo­
ną pomoo. Czy wszędzie i kiedy tym usiłowa­
niom cel pożądany odpowie, to przewidzieć trudno, 
ale wyznać trzeba, że nigdy zbieg wszystkich o 
kolicznośei pracy tej nie był przychylniejszym 
Przypuścić tylko można, że ostateczne a pomyślne 
je j ukończenie od dwóch głównie zależeć będzie 
warunków; od rozumuej wytrwałości samej tej 
pracy i od właściwego jej zastósowania do wpły­
wu, który nią dotąd kierował. Formą polityczną 
ego wpływu było i jest przymierze Francyi z Aa 
jl;ą: formą społeczną duch eywilizacyi, który obi 
e psństwa reprezentują. Poddały się jemu mniej 

więcej wszystkie już prawie rządy i dotych­
czas zdawały się iść z nim i za jego popędem 
wszystkie stronnictwa narodowe. Wystąpienie Ga­
ribaldego wydaje się nie jednemu być pierwszem 
z tej ostatniej strony nieposłuszeństwem, pierwszą 
i gwałtowną opozycyą. A wszakże są dowody, że 
Anglia temu wystąpieniu sprzyja i że Fiancya mu 
się nie sprzeciwia. Lecz rząd włoski najbliżej nim 
zagrożony przemawia przeciw niemu surowo, ale 
działa z wielką i jakby wyrachowaną oględnością 
Jeżeli ten ruch skończy się porozumieniem wszy 
Stkich w nim zainteresowanych stron, przyniesie 
z sobą Włochom na czas przynajmniej jaki zape­
wnienie ich życzeń i nadziei. Dzieło zjednoczenia 
narodowego ju t  posunięte do połowy, znajduje 
swe dopełnienie. Czy na długo? To inne zapyta 
lie. Dla ruchu słowiańskiego, niemieckiego i in 

nych, otworzy się tymczasem pod wpływem współ 
nym Włoch, Fraacyi i Aoglii, obszerniejsze i ko 
zystniejsze pole. Serbia zdaje na to być przygo 
owaną i dla tego posuwa dalej swe uzbrojeniu. 

Czarnogórcy w tej nadziei znaleźli podporę i o u- 
kładach z Om erem paszą myśleć przestali. Turcya 
:hce uprzedzić katastrofę i sama o wkroczeniu do 
łerbii zamyśla. Anglia stoi za nią, a  za Serbią 
iosya. W tym antagonizmie Francya trzyma się 
pośrednio. Przymierze jej przeto z Anglią na 
izwantt wystawionym nie będzie i w niem znaj 

dzie się w końcu załatwienie kwestyi słowiańsko 
tureckiej. Wszak i w kwestyi nadduuajskiej Frac- 
cya i Anglia nie były z początku w zgodzie, a 
jednak im tylko winne są Mułtauy i Wołoszczy­
zna Bwe połączenie i swą obecną organizacyę.

O kwestyi niemieckiej trudno coś pewnego po­
wiedzieć. To pewna, że Francya i Anglia ruchowi 
parodowemu są przychylne. Radom tej ostatniej 
przypisują głównie posunięeie się Austryi do re­
form politycznych i handlowych. Prusy opierają 
pię więcej na Franoyi. Antagonizm między Pru­
sami i Austryą skończy się pod wpływem Fran­
cyi i Anglii z korzyścią dla Niemiec, jeżeli jedno 
z powyższych dwóch państw stanie śmiało i otwar­
cie na gruncie narodowych usiłowań. Dotychczas 
oba myślą głównio o Swych własnych interesach 
i o swej przewadze. _

Zgromadzenie prawników niemieckich poruszyło 
znacznie nawet w sferach rządowych tutejszych 
.upA „ostawienia Austryi na wysokości odpowie- 
3  usiłowaniom narodowym, zbliżenie przynaj- 
wniei Niemiec do jedności politycznej, przy zapro 

j  rzeczywistej jedności .w rozmaitych m 
wadzeniu ostatniem posiedzeniu pan
nych kier g„^owy * Berlina odczytał bardzo

ciesawe spraw drodze w rozmaitych gałę
bionym I08* wa niemieckiego. Reforma Bun «ach prawodawstwa niem pogiedienin
destagu rozbierana na : h i
innych reprezentantów, ID“U* złożonym Drwi 
myślny za parlamentem o g ^ ® .  « ”  
proste wybory. P r o j e k t  hr.^Reęhberg p * » -  
cyi przez dslegacye, już i z tej strony po w

został. Co do reformy celnej Związku, Prusy i Au- 
strya stoją względem siebie zupełaie naprzeciw, 
lecz po za niemi opinia publiczna szuka tranza- 
kcyi w duchu zjedaoczenia.

Czy zbliżenie się gabinetu tutejszego do ruebu 
narodowego niemieckiego nie przyprowadzi go do 
zmiany swego stanowiska względem ruchu wło­
skiego i sławiańsko-tureckiego, to zgadnąć trudoo. 
Anglia i Francya pracują nad tern, lecz dotąd bez 
skutku. Tak we Włoszech jak w Turcyi, Austrya 
tjtoi przy systemie statu quo.

Prusy w kwestyi słowiańjko - tureckiej idą otwar­
cie z Rosyą.

Zgromadzenie prawników niemieckich robi dziś 
wycieczkę do S.mmeriug. W Badenie jest przygo­
towany obiad na 1,200 osób z  muzyką. Koszta 
\ono8i municypzlnosć wiedtńika.

Pan Schcoerlng wyjechał na dni kilka do Iscbl 
a pan Plener na kilka tygodni do wyższej Au 
stryi.

Cesarz jedzie pojutrze do Wiener-Neustadt na 
uroczystość rocznicy zakładu wojskowego ufando 
wanego tam przez Maryę Teresę.

W a n z a xrm  28 sierpnia.

6. W dziennikach wczorajszych ogłoszono nam 
odezwę W. Ks. Konstantego, w której jest mowa
0 uczuciach W. Księcia dla Polski, o zamachach
1 wezwanie, ażeby się Polacy w tem uczuciu łą ­
czyli z W. Księciem 1 wystąpili przeciwko „stron 
uictwu wywrotu" przeciwko „sprzysiężeniu po­
twornemu", dla którego umieszczono groźby. Ode 
zwę tę nazwano w Warszawie odezwą bez kaucyi. 
Rzeczywiście niema w niej żadnej wskazówki, 
z którejby wywróżyć można o zmianie systemu 
rządowego, o wejściu rządu na nową drogę. „ W iel­
kie reformy", bo tak nazwano cząstkowe reformy 
wychowania publicznego i administracyi, nie są 
dostateczne do uspokojenia do dna przez rządowe 
represyjne środki wzburzonego społeczeństwa, nie 
są dostateczne do zaspokojenia potrzeb narodu i 
do naprawy złego, którego początek jest w zasa 
dzie samej systemu rządowego na samowolności i 
despptyzmie opartego. Rząd przedstawiony jest 
w tej odezwie jako obrońca porządku, przeciwni­
cy nazwani stronnictwem wywrotu, stronnictwem 
umiejącym burzyć a nie budować. Cały bieg wy­
padków, całe położenie kraju i postępowanie rzą­
du wskazuje wprost przeciwnie. Rząd nietylko nie 
umie nic budować ale ciągle burzy; burzy spółe- 
czność, burzy własną machinę rządową i wszelkie 
prawo; a głównym tego powodem są fałszywe 
podstawy systemu rządowego: samowolność i u- 
cisk narodu, który z a m ia s t ro z w ija ć  zn iszczy ć  za­
mierzył. Nie rząd dla rz ą d z o n y c h , ale w e d łu g  jego 
p o stęp o w an ia , rz ąd zen i s ą  d la  rz ąd u , który w zg lę  
dem nich stoi na nieprzyjacielskim stanowisku 
Z im no , a  sprawiedliwie sądzący nasze wypadki 
listoryk, wyrzecze z pewnością, że żywioł wywro­
tu reprezentowany jest przez rząd, żywioł zaś or­
ganizacyjny i porządkujący jest na stronie tych 
których nazwano burzycielami za to, że chcą trwa- 
e i na gruntownej podstawie budować; i nie mo­

gą nazwać restauracyą budowy dawanie nowych 
okiennic w zbutwiałem zupełojo gmachu postawio- 
uym na błocie. Niesprawiedhwem więc jest oce­
nienie w odezwie opozycyi, która dzieląc się na 
roino odcienia, obejmuje cały naród, niesłuszne 
przypisywanie sobie charakteru porządku i życia, 
wówczas kiedy nie ma nawet siły zachować się 
spokojnie w obec nsjmoi6j8zeJ manifestacyi naro­
dowej, w obec nawet stroju narodowego. Ton ode 
zwy przychylny naszej narodowości pozornie, bo 
kiedy W. Książe wzywa, ażeby wspólme z nim 
i zgodnie Polacy pracowali około dobra Polski, to 
powinien sam stanąć na drodze polskiej, powinien 
narodowość polską rozwijać a przyasj mniej usza 
nować wszędzie gdzie jest; tymczasem ani w o- 
dezwie, ani w żadnym akcie rządowym nie dano 
nawet obietnicy reform narodowych w prowincyaoh 
polskich dawniej Zabranych. _

Rewizye i aresztowania me ustają. Trudno jest 
pamiętać nazwiska pobranych -  tylu ich je s t 

Jcisk  niezmniejszył się- j; * dzisiaj bardzo 
silue chodziły po mieście. Przedwczoraj, me tylao 
na Elektoralnej, Grzybowie i Zielnej, ale i na 
Długiej ulicy, kozacy bili » tratowali publiczność. 
Na Długiej ulicy polieya napauł* dniem na mie 
szkanie urzędnika i trzech z wizytą do niego przy­
byłych młodych ludzi, razem z  gospodarzem -za

Iresztowała. Lud się zbiegł, nie mógł obronić 
ez żadnego powodu aresztowanych.

Na Komisyę śledczą posypały się ordery i ła 
sk i: następujący członkowie tej okropnej inkwi 
zycyi zostali udekorowani: Bazyli Gładki, August 
Łagodowski, Izydor Dąbrowski, Antoni Skowroń 
ski — inni, póżaięj zostaną wynagrodzeni.

Władza wojskowa wydała rozkaz do żołnierzy 
odnoszenia do niej plakatów, jakie pomiędzy nimi 
kursują, o b i e c u j ą c  za każdy pmaat płacić oddawcy 
rubla.

Berlin 30 sierpnia.

X Sprawa włoska odciąg® uwagę publiczoą od 
innych nie mniój ważnych a pokrewnych z nią 
kwestyj ogólnćj polityk* e°,r°iPe,^ ('6J- . Cała prasa 
kontynentalna nią się obB3 c tf ‘Ówn,f  
Jest to dowodem jćj Wa*nofioi Pod
względem w e w n ę t r z n y c h  ‘ *0WTDf , ranych przemian
w dzisiejszym stanie E aroP^inrn. ^  widzą w mój 
spowite najdroższe 8w0Je > tyczenia i dą
żuości, i z niepokojem p®‘» *  “  “ °wy zwrot w j ć j  
położeniu. Nie można bowiem “ Przeczyć, że śmia­
ły czyn Garibaldego 116™ * na rękę
wszystkim wstecznikom 1 jng?nv zasady
narodowości, pod»j%c . f  j S nJ v “ a P°ló r *r«n- 
ment zdolny o b a ł a m u ę i ć  mnićj jy tw w n e  umysły, 
że wypływające z niój ruchy ą ą do wywrócenia 
porządku spółecznego i z rewolu
cyjną anarchią. Przygotujmy się na to _*e sąd ta­
ki będzie odtąd hasłem całćj europejskićj reakcyi

Z tego względu nowe wystąpienie Garibaldego na­
leżałoby uważńć za krok nierozmyśloy, niepolity­
czny, bo w skutkach swych dążnościom narodo­
wym szkodliwy. A ponieważ niepodobna przypu­
ścić, aby Garibaldi skutków tych nie przewidywał, 
a tćm mn ć j , aby je  samowolnie wywoływał, sta­
rano się okazać, że intrygą i podstępem dyploma- 
cyi francusko-włoskićj dał się wciągnąć na dzisiej 
szą drogę, na którą raz wstąpiwszy, nie może się 
mąż takiego charakteru cofnąć, nawet przed wido­
mą i dla niego samego i dla narodu katastrefą.

Daleki jestem od usprawiedliwiania dyplomaty 
cznych z gabinetem francuskim szachrajstw mini- 
tra Ratazzego, ale naciąganą mi się być wydaje 

ta obrona bohatera włoskiego, oparta na krótko- 
widzeniu jego. Mówi przeciw nićj cała przeBzl ść 
męża, m ó*i ścisłość i stanowczość wyznawanych 
zasad, mówi otwartość i konsekwentoość dotych­
czasowego dział-nia. Przypuścić raczćj należy,' żr 
Garibaldi, widząc naiód zni. cierpliwiony czczemi 
obietnica, a dzieło jedności jego uznaniem status 
quo przez mocarstwa europejskie nie poparte, lecz 
wstrzymane i wystawione na pastwę politycznego 
samolubstwa Francyi i dyplomatycznych intrygdwo- 
rów, które na to tylko nowe królestwo uznały, aby 
przytłumić w nićm wspóloemi s.łami ruch i wpływ 
nowćj zasady, która mu dała życie, a wydawała 
się szkodliwą ich własnym interesom, Garibaldi 
chcąc położyć koniec tćj zagranicznćj reakcyi, któ­
ra poczęła oblegać, nie bez widocznych skutków, 
tron nowego króla, wyzyskując uczucie jego wdzię­
czności, Garibaldi, jedną śmiałą odezwą do zawo­
dzonego narodu „Rzym albo śmierć" uderzył, jak  
w gniazdo os, w samo serce reakcyi.

Skutek okazuje, że uderzenie niebyło chybione. 
Strwożyły się dusze uczestników. Dla nowego tro­
nu nadeszła chwila próby ognia, zasłażenia sobie 
na ich powtórne uznanie, zasłażenia przelaniem 
krwi własnego narodu, zasłażenia skalaniem do­
piero co przyznanego tytułu, aby snać bez tćj zma­
zy nie błyszczał świetmćj i nie miał większego u- 
roku od drugich. Zuchwały szef nowego gabinetu, 
poparty ramieniem potężnego sprzymierzeńca nie 
wahał się długo w wyborze, pociągnął rycerskiego 
1 prawego lecz słabego króla za sobą, i wytoczył 
całą znaną armaturę reakcyi przeciwko uosobione 
mu przedstawicielowi idei narodowości i jedności 
ytłoskićj. Połowę wyborowćj armii poshł przeciw 
niemu, połowę kraju ogłosił w stanie oblężenia, nie­
zadługo ogłosi drugą, flocie kazał blokować porty, 
zniósł stowarzyszenie oswobodzenia kraju, zawiesił 
prawo wolności druku i wolności stowarzyszania 
ęię, uwięził kilku reprezentantów kraju, wydał 
rozkaz do oddawania broni, braknie tylko jeszcze, 
aby zakazał noszenia kolorów i znaków narodo­
wych jedności włoskićj, koszul i kapeluszy gari- 
błddowskicb. Re Bomba przewraca się z radości 
w grobie. Rządowe i wsteczne organa prasy euro­
pejskićj jednozgjduym chórem sławią energię mi 
nistra włoskiego. Szlachetniejsze tylko serce ocali-
0 króla od doradzanćj z Paryżi hańby, że nie po- 

szedł sam na czele armii zgnieść buntownika, które 
mu winien posiadane królestwo, i który dlatego
ylko podniósł nanowo oręż, aby królestwu tema 

zdobył przynależną i niezbędną dla istaiema jego 
stolicę.

Garibaldi wie zatem dobrze czego chce i co ro­
bi. Być może, że zawcześnie, ale nie bez namy 
siu i nie bez rozważenia następstw swego czynu 
wystąpił na nowo do walki. Przeniknął on instyn 
ktem leżącą w uznaniu królestwa włoskiego przez 
Prusy i Rosyę reakcyę. Nie staranoż się w Pary­
żu , aby i Austryę do takowego uznania zniewolić? 
Ale gabinet wiedeński za damnym był, aby się 
zniżyć do grania z drugimi tćj pseudo-libsralno- 
oarodowćj komedyi. Prasa franeuska z zwykłą bo 
bie chełpliwością, a za n ą  niemiecka z zwyczajną 
lekkowiernością, przypisywały wpływowi polityki 
cesarskićj zasługą bezwarunkowego uznania króle­
stwa włoskiego przez Rosyę i Prusy. Ostań ano 
ile możności uznanie to frazesami wielkodu- 
smćj polityki. Aż oto kBiążę Gorczakow, rosyjski 
miuister spraw zagranicznych, otwartszy od dru 
gieb, oznajmia w okólniku, dotyczącym tego n- 
zuaaia, że głównym motywem do niego, a zara- 

em interesem Rosyi było, wzmocnić rząd turyński 
la drodze porządku w walce zasady monarchicznćj

1 porządku spółecznego przeciw anarchii rewolu­
cyjnej. Minister rosyjski wylicza zarazem rękojmie, 
otrzymane w tym celu od gabinetu Wiktora Ema­
nuela. Również i Prusy domagały się podobnych
ękojmij, i wedle oświadczenia hr. Bernstoiffa przed 

reprezentacyą k raju , otrzymały ie. Być może, że 
rękojmie te, mówiąc słowy hr. Rechberga, n ieby­
ły warte świstka papieru, na którym były spisane, 
nie były warte w chwili kiedy były dane, i pod 
wpływem innych okoliczności. Wszakże wystąpie­
nie Rattazego przeciwko Garibaldemu dowodzi, że 
lie były czczćm słowem, Ze owszem gabinet wło­
ki, jeżeli nie względem Prus, to względem Fran- 
iyi i Rosyi zobowiązał się do polityki przez nie 
tskazanćj, do polityki, która nie rozważa ani roz 

strzyga pytania prawnego narodowćj jedntści Włoch, 
lecz stawia nowemu królestwa jedyne i główne za 
danie, walczyć wspólnie z uznającemi je  mccar

!twami pod sztandarem zasady monarchicznćj i tak 
wanego porządku towarzyskiego przeciwko rowo- 
ncyj u ćj anarchii. Świat wie, co w ustach rządu ro­

syjskiego znaczą te słowa, wie co znaczą i w n- 
stach dzisiejszego rządn francuskiego, przynajmnićj 
tam gdzie osobisty interes jego zaangażowany.

Jakie Prusy w tym nowym politycznym kopfl- 
kcie zaszłym na półwyspie włoskim zajmą stano 
wisko, trudno w tćj chwili zgadoąć. Prasa krajo­
wa jest i w tym punkcie różnego zdania. Jedna 
część Francyi i Rosyi, druga Anglii trzymać się 
radzi, gdyby wypadki miały wzróść aż do zagro 
żenią pokoju europejskiego. Polityka t ik  zwacćj 
wolnćj ręki, polityka wyczekująca, będzie podobno 
i w tym razie uznana, przynajmniej na początek 
za najwłaściwszą. Dopóki Austrya się nie Wmięgzs’ 
Prusy z założonemi na bieg rzeczy patrzeć beda 
rekami. Francya i Bosya me pozwolą im przerzu 
cić się na stronę Anglii.

P a r y ż  28 sierpnia.

Jeżeli kiedy to dziś sprawdza się maksym a 
Rayer Collarda: nie ma mc tak brat* laki ego, jak 
czyn. Garibaldi jest już w Kalabryi i jednym z jego 
oddziałów ochotniczych dowodzi pułkownik angiel­
ski. Wkrótce będzie on zapewnie w Neapoin. Frau- 
cya posłała pod to miasto swą fl >tę, ale toż Bamo 
uczyniła Aoglia. Wojsko włoskie jes t niemal w 
zmowie z Garibaldim. Rząd turyński oddaje pod 
sąd jenerałów, ale to nie skutkuje. „Rzym albo 
śmierć" jest hasłem całych Włoch. Nie długo Ga­
ribaldi stanie z.... narodem włoskim przed Rzy­
mem. Co zrobi Francya ? nie wiadomo, chociaż ju t 
Monitor przemówił. Cesarz chciał posłać do Rzy­
mu marszałka Mac-Mahoaa z rozkazem maszero­
wania na Neapol i zajęcia Gaety, ale lord Rassell 
oświadczył hrabiemu Fiabaut, iż Anglia protestuje 
przeciw temu. Lord Cowley widział się z Cesarzem, 
który wczoraj wrócił z obozu do St. Cloud. Ce­
sarz wyjeżlża do Biarritz Igo września. Dał on roz­
kaz marszałkowi Mac Mabon, aby z nim pojechał. 
iVidać z tego, że Cesarz nie opuszcza jeszcze my­
śli wy słania tego marszałka do Rzymu. Ale po­
słanie marszałka do Rzymu może nie pociągnąć 
za sooą maszerowania na Neapol, a w takim rasie 
Garibaldi niezaajdzie żadaćj zapory. Korzystając 
z niebacznćj wyprawy do Meksyku, spikoęły się 
na Francyę dwie naj bieglej sze polityki w ś wiecie: 
angielska i włoska. Morning Post zawołał już o- 
oegdaj: Garibaldemu mc się nie oprze, Ratazzi u- 
padnie, przymierze Włoch jest na zawsze stracone 
dla Francyi. Francya mogłaby się pomścić i roz­
trącić jedność Włoeh, wiążąc się z Austryą, ale 
tego zapewnie nie uczyni chociaż lęka się tego 
Times. Zresztą Francya wie, że po Rzymie przyj­
dzie sprawa wenecka, którćj jest Aoglia przeciwna, 
i w którćj przymierze z F rancją  jest dla Włoch 
niezbędnem. Zapewniając, że ks. Napoleon zamiast 
do Szwajcaryi udał się tajemnie do Tnrynn dla 
rozmówienia się z królem i panem Ratazzi.

Czynią zarzuty dyplomatom francuskim we Wło­
szech, mianowicie panu de Bellono, który zastępował 
w Rzymie margrabiego de Lav«lette (odwołuje go Ce­
sarz), że nie wiedzieli co się robiło. Dyplomatów 
francuskich można jednak tłumaczyć, nawet pan de 
Bellono którem a było polecone centralizowanie kore 
spondeneyi z połedniowemi Włochami. Garibaldi za. 
krył tam roboty zapewnieniem, te  chce udać się na 
wschód. Są osoby które utrzymują, żetaki rzeczy­
wiście był cel Garibaldego i że dla tego poruszył 
Greków, Czarnogórców, Serbów itd., lecz źe opo- 
zycya Anglii, cel jego zmieniła. Być to może, ale 
uależy aby nadal narody interesowane bardzo ba­
czyły na biegłość własną i nie służyły za próżne 
narzędzie. List jen. Klapki oznaczył dobrze tę po­
trzebę. Obecnie Włochom idzie o sam Rzym. Trze­
ba będzie czasu, aby sprawa się rozwiązała jeżeli 
kiedy się rozwiąże i zaczęta sprawa wenecka, naj­
ważniejsza ze  spraw, która jeżeli nie wywoła woj­
ny europejskićj, posłaży najniezawodnićj do rady­
kalnego przeobrażenia E a ro p y , bo da podstawę 
działalności dwom a  nawet trzem interesowanym 
narodom.

Anglia korzysta coraz śmielćj z wyprawy do Mo- 
ksyku. Zerwała ona niemal konfereucye stambul­
skie. Porta cofa swe obietnice, i wyrażając się jak 
Rosya w Polsce, domaga się naprzód uspokojenia 
umysłów w Serbii i zburzenia barykad w Belgra­
dzie. W tćj sprawie najwięcćj się skompromitowa­
ła Rosya. Francya była baczniejszą. Potwierdza 
się, że Omer pasza przeprosił konsula francuskie­
go w Skntari i że uczcił ten czyn hakiem dział. 
Constiłutionnel przywiętuje wagę do wybrania na 
deputowanego Wołoskiego, księcia Bibesco i byłego 
bankiera, który bawi w Turynie.

Mylnem je s t, jak doniesiono, aby z przyczyny 
Włocb, Francya wstrzymała przysłanie dalszych 
posiłków do Meksyku. Cesarz nić zmienia swych 
planów. Należy mu życzyć szczęścia. Umysły hi- 
szpańtkie ndobrachały się troebę i jest nadzieja 
że po wzięciu Meksyku, gabinet madrycki postąp; 
z Francyą w kwestyi zaprowadzenia nowego rządu

Śmiała wyprawa Garibaldego zajmuje do naj 
wyższego stopnia Paryż, mianowicie giełdę. Renta 
Włoska Bpadła o trzy f aoki. Spadła także trochę 
renta francuska. Geniusz francuski charakteryzu­
jący się samą ideą organizacyjną i dowcipem, zdu- 
kniewa się na geniusz Garibaldego obdarzony w 
rozum bez żadnego śladu dowcipu, chyba w czy­
nie, Garibaldi ma tu stronników, szczególniej w re 
pnblikanach, mających nadzieję, że prędzej czy 
później zerwie z Wiktorem Emanuelem, ale gwia­
zda jego popularności jest w Anglii, Anglia trzę­
sie się na widok owego bohatera, swego narzędzia 
(w kwestyi rzymskiej) i stawia go już po nad ce­
sarza. Lord Palmerston jest w różowym humorze. 
D jo przyjaźni Anglii dla Włoch wyświeci się jak  
nadejdzie sprawa wenecka. Trzeba pragnąć, aby 
liberalizm angielski był prawdziwym i aby nie 
Szło mu tylko o Rzym!

Constiłutionnel kłóci się nieustannie z la  France. 
Ostatni dziennik nabrał odwagi od czasu jak  Mo­
nitor przemówił i jak  Cesarz wstrzymał proces 
wymierzony przeciw niemu. Dzienniki legitymisto- 
wskie osłaniają go, kle la France ich pomoc od­
piera, przypominając czego oni chcieli i chcą, a 
czego ona się domaga. L a  France domaga się 
mezzo fermine, tj. utrzymania niepodległości same­
go Rzymu. Redakcya tego dziennika bardzo jednak 
!e®, ' “ “f r a s o w a n a  kiedy się jej pyta, czy to 
l 1 t a • Pod°bDem- Dzienoiki leg tymisto *skie 
d e& y . wszelkiego rodzaju zaszkodzili wiele 
P Z™0®1! popierając jego nieubłagane pretensye-

ty ty  były postąpiły baczniej, kwestya rzymska 
uiożeby się już była ułożyła i może zastałaby u* 
Sankcyonowaną przez prawo publiczne całej Eu­
ropy. Obecnie starają się oni używać złego obrotu 
Sprawy rzymskiej na szkodę cesarstwa. Zapomi­
nając o różnicy opinii la France, podszywają się 
oni pod ten dziennik i pio unują na rtąd. Jest 
w tem czysta robota rojalistowska. Legitymiści i 
orleaoiści podnoszą głowę i wyznaje to Constitu 
tionnel. Rząd musiał aresztować p. Dulac, jednego 
z plenipotentów rodziny orleańskiej, za ogłozenie



2 CZAS 2 Wtorku 2 Września 1862.

broszury pod tytułem: „List księcia JoinviUe do 
księcia d’Aumale".

Polityka cesarska, dawniej szukająca jawności, 
stała się milczącą. Prezesowie rad departamento­
wych mianowani ja k  wiadomo przez rząd, wstrzy­
mali się tego roku od polityki i zawarli w robo 
cie administracyjnej. Takie musieli dostać polece­
nie. Cesarstwo znajduje się w chwili ciężkiej; nie 
raz jednak w takich chwilach znajdują się narody. 
Narody interesowane powinny mu życzyć szczę 
śc.a z całej duszy, wiedząc coby sprowadził w Eu­
ropie rojalizm i że rzeczypospolite dały dowód r. 
1818, iż lubią siedzieć u siebie i bawić się socja­
lizmem.

Rząd nieprzyjął dotąd nowego redaktora naczel­
nego Courrier du Dimanche i termin oznaczony 
pr^ez rząd już uplynąt. Dziennik ten będzie więc 
musiał być sprzedanym przez licytacyę. Niewiado­
mo kto o jego kupno będzie się ubiegał.

Rada municypalna paryska uchwaliła zbudowa­
nie przy dawnych rcgataach tronowych, bramy 
tryumfalnej dla nowego cesarstwa, podobnej do 
bramy tryumfalnej zbudowanej dla pierwszego ce 
sarstwa na wzgórzu alei pól elizejskich. Nowe 
brama będzie na próbę zbudowaną z drzewa, aby 
można o jej piękności sądzić.

Paryż jest napełniony cudzoziemcami. Wielu wra 
a» i  wystawy londyńskiej, inni przybywają z Ame­
ryki, uciekając przed poborem do wojska. Hotele 
ą pełne. H otel de la P a il wziął ostatecznie na­

zwę „Wielkiego hotelu1*. Zajeżdża już do niego 
w.ele osób.

Z A p e n i n ó w  20 Bierpuia.

(t.) Jak już donióslem wam wybuch rewolucyj­
ny zapowiedziany i oczekiwany był w Rzymie od
11 do 15 sierpnia. Dzienniki włoskie od Turynu 
do Neapolu i Palermo pisały o nim jak  o rzeczy 
pewnej i niewątpliwej, a Garibaldi nawet miał go 
oczekiwać z niecierpliwością w Sycylii, jako ha­
sła do wyprawy rzymskiej. Ale zamysły się te nie 
udały zgoła. Florencka Nazione, która żarliwie 
pobudzała Rzymian do powstania przeciwko Fran­
cuzom, zmienia nagle ton i zapewnia, iż nieprze 
zwyciężone trudności stanęły na przeszkodzie speł­
nieniu programu emigracyi rzymskiej (program ten 
•zależał na ogólnem powstaniu wbrew nawet Fran 
cuzom, gdyby mu się oprzeć chcieli). Nietylko d.
12 ale i 15 sierpnia minął bardzo spokojnie. Rano 
Ojciec święty był w kościele Najświętszej Panny 
Śnieżnej i udzielił błogosławieństwo ludowi z ze­
wnętrznego krużganku bazyliki. Pomimo srogiego 
afrykańskiego upału tysiące osób zgromadziło się 
na ulicach którędy Papież przejeżdżał i na samym 
placu kościelnym witając go przeciągłemi okrzyki: 
Viva il Pap a-Re! W wieczór miasto całe zajaśnia­
ło rzęsistem oświetleniem. Rzymianie oświetlili na 
cześć Najświętszej Panny, jak to jest zwyczajne 
we wiecznem mieście, Francuzi zaś na cześć N&- 
poleoua III. Ambasada, mieszkanie jenerała Mon­
tebello, plac Colonna, kościół św. Ludwika Fran­
cuzów, jaśniały rzęsistem światłem. We firascati 
margrabia LaTalette dał w wieczór huczny bai 
z powodu imienin cesarskich. Pomimo zwrotniko 
wtgo gorąca tańczono do białego dnia w willi 
Foi&ouieri. Ulice rzymskie po zachodzie słońca 
napełniły się jednak licznemi patrolami. Demon 
stracyc przeciwko Papieżowi ograniczyły się tego 
dnia na puszczeniu kilku tratew z t r o j  koloru weno 
chorągwiami na Ty brie i wieln gołębi i synogar­
lic z uó'kolorowemi wstążkami na placu Sant An 
drea della Valle, pod kościołem sw. Agnieszki 
przy fontannie Trevi i przed Uniwersytetem rzym-

'^D ouoszą mi z Rzymu, iż adres mieszkańców 
Litwy i Białorusi do X. Arcybiskupa Gnieźnień­
skiego otrzymany w Rzymie już po wyjeździć 
prymasa naszego, wielkie wrażenie uczynił na P a­
pieża, na kardynałach i na najwyższych dostojni­
kach dworu. Świeże męczeństwo wsi Porożowa 
pod Grodnem już po Dziernowickiem prześlado­
waniu, tudzież wsi kleszeli pod Grodnem, jako też 
wsi Swietyłówki, Warnewiny, Puzyrewa, Sieliszcz 
i Tykaliny pod Mohilowem, męczeństwo pouiesio 
ne za katolicką wiarę w 1860 r., a o którem Oj­
ciec święty me wiedział, wzmogły do najwyższe­
go stopnia oburzenie przeciwko Kosyi w Watyka­
nie. W Rzymie pojmują dziś doskonale, iż wielka, 
ogromna kwestya Unitów, to jest 12 milionów ka 
toiików skonfiskowanych przez schyzmę, nigdy 
rozstrzygniętą być me może bez przy wrócenia me 
podległości krajowi naszemn ou Wisły do Dniepru. 
Rząd rosyjski me jest tylko politycznym, jest on 
prz>tem teokratycznym 5 me jjest tylko samodziei- 
stwem, jest przedewszystkiem prawosławiem, schy 
zrną Nigdy najobszerniejsze koncesye Rosyi nie 
posuną się tak dalece, aby 12 milionów dusz przy­
wrócić katolickiemu kościołowi, to jest Polsce. Jesi 
to kwestya życia albo śmierci, szekspirowe być 
albo nie być dla obu Btron, a dziwne lhuzye, j a ­
kie we hrancyi i w innych krajach wywołało 
przybycie W. Ks. Konstantego do Warszawy, ostać 
się w obec takiej rzeczywistości nie mogą. vVaikt, 
Polski z Rosyą jest per excellentiam walką reli­
gijną, a w waiaach taaicb, najstraszniejszych mię 
azy wszystkiemi, ten zwycięża kto ma prawdę i 
sprawiedliwość za sobą. Powtarzam, iż w Watykanie 
pojmują już dzisiąj, że byt katolicyzmu w Polsct 
zawisł me od koncesyj niemożebnych, ale od nie­
podległości kraju.

2  G ó r y  M . e n t o r e l l i  22 sierpnia.

(t ) Miejsce zkąd do was piszę jest jednem z naj- 
bardz.ćj malowniczych i najciekawszych w Ape­
ninach. Jest ono dzisiaj własnością polską, osadą 
kdbłanów naszych na stromym i urwistym cyplu 
apenińskiego łańcucha, i jako takie jest zajmują 
ctm  i nieobojętnem dla każdego Polaka. Pius UŁ »e 
zu-jomością ludzi, która go cechuje, darował górę 
Meutorellę Ojcom Zmartwychwstańcom przewidując 
dobro mające ztąd wymknąć dla tych okolic, o- 
wszem dla ludności dalekich nawet Abruzzów, któ­
ra tysiącami do słynnego tego przybytku uezę- 
bzizs. Jaacż księża nasi stali się apostołami tych 
gor szanowanymi i ubóstwianymi od wszystkich 
górali w przebiega kilkudziesięciu i więićj mii 
włoskich. L h gorliwość, pobożność, miłosierdzie, 
gościnność prawdziwie polska, gościnność prze­
szły niejako w przysłowie u wszystkich. Wszystkie 
okoliczne miasteczka i wioski zażądały Zmmrtwyth 
wstańców; wypadałoby, aby zgromadzenie było 
dziesięć razy liczniejszem niż jest, by odpowiedzieć 
nawet w części tak wszechstronnych żądaniom. 
Zawsze wielu pielgrzymów ściągało się kilka razy 
do roku na Meutorellę, ale odkąd stała się wła­
snością naszych ojców, pielgrzymi liczą się tysią 
fl*mi i dziesiątkami tyaiąców. Jestto niemal wyłą­

cznie lud wiejski, lud rolniczy, najzdrowsza i naj­
liczniejsza cząstka włoskiego narodu. 0 0 . Zmar­
twychwstańcy na tym dzikim i niedostępnym szczy­
cie Apeninów utrzymują misyę rozleglej szą niż mi- 
syonarze największych m iast; ich skała jest ka­
zalnicą przenoszącą rozgłosem wszystkie inne tak 
jak je  materyalną wysokością przenosi. Nic pię­
kniejszego ja k  dzień odpustu na Mentorelli; od 
podnóża góry do jćj szczytu, po strasznych urwi­
skach i bezdrożach, snują się dniem i nocą długie 
procesye wieśniaków w malowniczych strojach 
śpiewające litanie i pobożne pieśni. Wielu jezuitów 
i świeckich księży przybywa w pomoc naszym 
kapłanom, boby inaczćj nigdy olbrzymiój pracy 
nie podołali. Spowiedzi trwają nieprzerwanie tak 
w dzień jako i w nocy; komunie zaś po kilka 
godzin za każdą mszą. Pielgrzymi nocują no wierz­
chołku góry, w koło kościoła, boby się w klasa 
torku w setnćj nawet cząstce niepomieścili. Przez 
noc zapalają oni wielkie ognie istotnie malowniczo 
sprawiające widowisko wśród skj-ł. 0 0 .  Z mar 
iwychwstańcy wznieśli klasztor z fundamentów i 
starą bazylikę Konstantego W. odnowili. Dom ich 
jest teraz najwydatniejszym przytułkiem w tej dr,i 
£ićj, pustćj i ogcłoconćj ze wszystkiego strefie. 
Kto jak  ja  dostawał się na Meutorellę przez nie­
przebyte manowce, a potem przez półtrzecićj go­
dziny wdzierał się nie tylko nogami ale i rękami 
aa pionowe olbrzymie urwisko skałami i cicmuemi 
zaroślami najeżone, wieszał się nad przepaściami, 
co sprawiają zawrót głowy, i kto nareszcie dotarł­
szy do wierzchołka na poł umarły od znużenia 
znalazł się do razu w wygodnćj Btaucyi, napić się 
mógł wybomój herbaty i przekąsić po naszemn, 
ten dopiero uczuł całą wartość polskiój gościnno­
ści na obećj ziemi. W innym liście dodam kilka 
szczegółów o teraźniejszej posiadłości księży na­
szych.

Francuzi wykonali onegdaj rewizyę w opactwie 
sublaceńskiem i po innych klasztorach szukając 
broni dla reakeyonistów neapolitańskich. Nic t  e 
znaleziono.

W ie d e ń  1 września. Z toku spraw , które były 
przedmiotem obrad kongresu prawników niemie­
ckich, Presse zestawia następującą treść, którą 
tu powtarzamy dla wiadomości czytelników na­
szych.

I. Rozporządzenia i uchwały naczelnika państwa 
lub rządu, których osnowa tylko w formie ustawy 
z przyzwoleniem stanów winna być postanowioną, 
nie obowięzoją sędziego.

II. Istnieje potrzeba wspólnego niemieckiego 
prawodawstwa pod względem stanu hipoteki czyii 
Kredytu nieruchomego. Podstawą tego ma być kon­
sekwentne przeprowadzenie ogólnie uznanych za­
sad hipotecznych łącznie z jaw nością, i stan hi­
poteczny ma być oparty na systemie ksiąg gran 
towych.

III. Zaprowadzenie powszechnego prawa jest 
dla Niemiec jako środek ubezpieczający peżą- 
danem.

IV. Sądowe śledztwo przedwstępne winno być 
otrzymane, gdyż nie prokuratorowi, lecz niezale­
żnemu urzędnikowi sądowemu powierzone być może 
rozrządzenie osobą oskarżonego, przyjęcie tych do­
wodów , które w główne w śledztwie przytaczane 
nie b ęd ą , zresztą dostarczenie środków obrony. 
S ądow e śledztw o przedw stępne musi się  o g ran i­
czać na tern: a) że prokuratorowi zachowane jest 
wniesienie publicznego zaskarżenia; b) że proku 
rator ma sobie poleconem przed wniesieniem pa- 
olicznego zaskarżenia zażądać indagacyi policyjno- 
aądowej; c) że śledztwo przedwstępne odpada, 
gdzie me chodzi o zorodnte najcięższego rodzaju 
i ani prokurator, ani osaaiżouy go nie żąda. 
Śledztwo przedwstępno ma być przez to ulepszo- 
neru: a) że wpływ na zeznania oskarżonego zo­
stanie usuniętym; b) że również prokuratorowi ja». 
obrońcy pozostawioną będzie możność wywierania 
swych działań w toku zeznań; c) że jawność dia 
nich jako prawidło uznani) będzie.

V. W procesie karnym ma być tylko jeden spo­
sób uniewinnienia, zupełne czyii nieograniczone, 
a nie zas oprócz tego inny, uwolnienia dla braku 
dowodów.

VI. W ustawach prawodawBtw państw niemie­
ckich istniejąca różność względem kary śmierci 
nie jest przeszkodą natychmiastowego przyjęcia 
jedności k„r w Niemczech, uznanej przez kongres 
prawników za naglącą potrzebę.

VII. Absolutne zagrożenia kar winny być zasa­
dniczo odrzucone.

VIII. Następujące zasady mają być w przyszłym 
owszechnym Kodeksie zachowane:

1. Wszelkie z natury swej uczucie honoru przy­
tłumiające rodzaje k a r , jak np. wystawianiu na 
pręgierzu, chłosta cielesna i kara kajdan, mogą 
być usunięte.

2. Tylko do skazania za takie czyny, które 
z podłości sposobu myślenia pochodzą i według 
powszechnego mniemania za hańbiące uważane są, 
ma ustawa dołączać utratę lub ścieśnienie praw, 
jako to : a) praw honoru; b) praw politycznych; 
c) praw służbowych lub urzędowych i d) praw 
zwykłych obywatelskich.

3) W §. 2 wyrażone skutki skazania kończą 
cię zwykle z końcem k a ry ; jednak ustawa może 
sędziemu nadać moc przedłożenia ich po za okres 
a a ry , lecz uajuiużej na lat 10 po ukończeniu ka 
ry, jeżeli skazany niezwykle wielką złośliwość 
okazuje, lub jest zbrodniarzem ze zwyczaju.

4. Przy wszystkich od §. 2 przypadających 
czynach, wykonanie pomieaionych praw tylko do 
skończenia kary jest w zamieszeniu.

5. Ustawa powinna osobne rodzaje kary pozba­
wienia wolności za takie czynności wymierzać, 
które nie pochodzą z nichouorowego usposo­
bienia.

6) Rozumie się że skutki kar przez częściowe 
lub całkowite ułaskawienie zostają umorzone.

7) Starać się trzeba aby poprzeduiemi zasadami 
spowodowane złagodzenia dotychczasowych ustaw 
karnych wstecznie do tych zastosowane były, któ 
rzy według dawniejszych ustaw skazani zostali.

Dotąd pozytywne orzeczenia. Stanowczo odrzu 
cone zostały wnioski:

J) Pożądane jest wspólne prawo małżeńskie do 
majątku w Niemczech.

2) System wspóluości dóbr zalecouym być wi­
nien w Niemczech jako niepodzielne małżeńskie 
prawo.

Dalej orzeczono:
3) Nie jest odpowiedmem celowi prokuratoryi 

nadawać prawo lub wkłauać na nią zobowiązanie 
rozwijania w procesach cywilnych swego zapatry­
wania się ua sprawę i nastąpić mający wyrok. 
Również skarga o unieważnienie w interesie pra­
wa nie jest do życzenia.

4) PitritBzy sędzia przy wy dawaniu ostateczne­

go wyroku nie jest związany ustnemi dowodami.
Wnioski pierwszego oddziała w przedmiocie 

skargi o ojcowstwo dla braku czasu nie mogły 
być na pełnem posiedzenia rozstrzygniętemi i mu 
siały być zostawione do drugiego kongresu pra­
wników; dalej kwestye: czy co się tyczy dowo­
dów w sporach cywilaych wyrok według przeko­
nania sędziego bez silnie świadczących dowodów 
nastąpić m oże; czy prokuratorya jako strona pro 
cesu w takich razach przypuszczoną być winna, 
gdzie chodzi o wpływ na prywatne stosunki; jako 
też szereg innych organizacyi sądownictwa i po­
stępowania w procesie dotyczących kwestyj zosta­
ły jako  niedojrzałe stanowej deputacyi do przy­
gotowania na następny kongres prawników ode 
słane.

Irólestwo Polaki®.
Wspomnieliśmy w przesłym numerze, iż wyszedł 

akaz zaprowadzający taką zmianę co do zarządu 
komunikacyj w Kongresówce, jaką zaprowadził 
niedawno ogłoszony ukaz co do poczt, tj. oddzie­
lający zarząd komunikacyj w Kongresówce od ro­
syjskiego ministerstwa budowli publicznych i ko­
munikacyj , do którego przydzielił był go cesarz 
Mikołaj. Przypomnieliśmy także, że te obie mało 
reformy, jakkolwiek same w sobie dobre, rodzą 
je  nas. obawę, czy rząd nie dąży do zaprowadza 
nia linii granicznej między Kongresówką a pro 
miucyami dawniej zabranemi, które to rozgrani­
czenie zrządzając wszystkim prowineyom ogromne 
szkody materyalne i moralne, byłoby zarazem no­
wym podziałem Polski.

Ukaz o którym mówimy, ogłoszony w Dzienni 
ku Powszechnym z 28 sierpnia, brzmi jak  nastę­
puje:

„My Aleksander II itd. Chcąc nadać większą je ­
dność zarządowi komunikacyj w Królestwie Pol 
skiem , ze względu oraz, że według ukazu z d. 27 
maja (8 czerwca) r. b. Namiestnik nasz w Króle­
stwie jest głównym zwierzchnikiem wszystkich władz 
tamecznych, na przedstawienie JCW. Namiestnika 
w Królestwie i głównozarządzającego komuaikacya- 
mi i budowlami publicznemi w cesarstwie, postano­
wiliśmy i stanowimy:

„Art. 1. W miejsce ustanowionego ukazem naj­
wyższym z 5 grudnia 1846 r. Okręgu VII komuni­
kacyj, ustanawia się oddzielny i niezawisły od za­
rządu głównego tej części w cesarstwie, zarząd ko­
munikacyj w Królestwie Polakiem.

Art. 2. Dotychczasowe przepisy dotyczące skła­
du i organizacyi zarządu komunikacyj w Królestwie, 
o ile nie są przeciwne ukazowi niaiejszemu, pozo­
stają w swej mocy. Zmiany, jakie w tych przepi­
sach potrzebnemi się okażą. Namiestnik przedsta­
wi do Naszego uznania.

Art. 3. Wykonanie niniejszego ukazu, który 
w Dzienniku Praw ma być umieszczony i porząd­
kiem przepisanym ogłoszony w cesarstwie, Namie­
stnikowi Naszemu w Królestwie i głównozarządza- 
jącemu k^munikacyami i budowlami publicznemi 
w cesarstwie polecamy.

Dan w Krasuem Siele d. 7 (19) sierpnia 1862 r. 
(podp.) Aleksandra , przez cesarza i króla. p. o. mi­
nistra sekretarza stanu, (podp.) W. Platonowi

— Wiadomo, że na mocy nowej ustawy organi­
zującej szkoły w Kongresówce, zniesiono instytut 
rolniczo-leśuy w Marymóncie, a  natomiast ma być 
założony „instytut politechniczny i rolniczo- leśny“ 
w Puławach. Nic ulega wątpliwości, że miejsce to 
nie stosownie obrano ua instytut politechniczny, 
króry nsj właściwiej w Warszawie lub w innern 
znacznein unieście założyć należało, gdyż w takiem 
ty k i miejscu młodzież uboższa, zwykle do takie 
go instytutu uczęszczająca, znajduje łatwiejsze u 
trzymanie, to pizy rodzicach lub rodzinie, to z le­
kcy) dawanych uczniom szkół niższych. Teraz o 
głoszono w Dzienniku Powszechnym mianowania 
inspektorów i części nauczycieli w tym instytucie, 
oraz rozpisano konkurs na trzy w tejże szkole ka­
tedry. Ogłoszenie urzędowe jest naotępujące:

„Na posiedzeniu Komisyi rządowej wyznań re 
lig juych i oświecenia publicznego, w obecności JW. 
Naczelnika Rządu cywilnego odbytem, następujące 
osoby zamianowane zostały do Instytutu poi.tecum 
ezuego i rolniczo-łeśnego w Nowej Aleksandry!:

Okniński Dominik, inspektor Instytutu gospo­
darstwa wiejskiego i leśnictwa^ w Marymóncie, in­
spektorem Instytutu politechnicznego i rolniczo-le- 
śnego.

Miłosz Franciszek, nauczyciel pierwszy gospo­
darstwa w instytucie gospodarstwa wiejskiego i le­
śnictwa w Marymóncie, p- inspektora.

Brzostowski Michał, kandydat filozofii, starszy 
nauczyciel matematyki w gimnazyum gubermalneuu 
w Warszawie, profesorem rannym do wykładu ma­
tematyki wyższej.

Zieliński Antoni, kandydat filozofii, p. o. profe­
sora radnego do wykładu matematyki wyższej i 
meebaniki rolniczej.

Ejchler Otto, dyrektor szkoły weterynaryi w War­
szawie i nauczyciel instytatu gospodarstwa wiej­
skiego i leśnictwa w Marymonme, profesorem ana­
tomii zwierząt domowych i weterynaryi.

Wermiński Feliks, oyły starszy nauczyciel szko­
ły wyższej realnej w Kielcach, p. o. profesora 
fizyki,

Berdau Feliks, starszy nauczyciel gimn. realnego, 
prof, zoologii i Botaniki-

Dudrewicz W ładysław , mag. farmacyi, nauczy­
ciel instytutu gosp. wiejskiego i leśnictwa w Mary 
moncie, p. o. prof, chemii-

Martin Karol, budowniczy klasy 2ej, nauczyciel 
arehitektóry w szkole sztuk pięknych w Warsza­
wie i w instytucie gospodarstwa wiejskiego i le­
śnictwa w Marymóncie, P- o. prof-.sura budowni­
ctwa.

Cichocki Teofil, b. nauczyciel instytutu gosp. wiej­
skiego i leśnictwa w Marymóncie, chemik b. tow. 
rolniczego, p. o. profesora chemii i technologii rol­
niczej.

Kubicki Otto, nauczyciel drugi gospodarstwa 
w instytucie gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa 
w Marymóncie, p. o. profesora gospodarstwa wiej­
skiego.

Kowalski Tadeusz, Dr filozofii, wykładającym go­
spodarstwo wiejskie.

Tabfcki Józef, doktor filozofii, wykładającym mi­
neralogię.

Ciszewski Alfons, b. uczeń z instytutu politechni­
cznego w Karlsruhe i akademii w Frejburgu, wy­
kładającym technologię i metalurgię.

Pasiutewicz Ksawery, lekarz szpitala ś. Karola 
w Nowej Aleksandryi, wykładającym hygienę.

Zaliński Stanisław, lektor w akademii ducho­
wnej rzymsko-katolickiej i nauczyciel gimnazyum 
realnego w Warszawie, nauczycielem języka nie­
mieckiego.

Kuszell Franciszek, nauczyciel prywatny, nau­
czycielem języka angielskiego.

Zieliński Aleksander, nauczyciel szkoły Realnej 
w Włocławku, nauczycielem rysunków techni­
cznych.

Orłowski Antoni, prowizor farmacyi, laborantem 
przy katedrze chemii.

Korzeniowski Władysław, technik prywatny, kie- 
rującym warsztatami i konserwatorem gabinetu me­
chanicznego.

Wasilewski Józef, buchalter instytutu gospodar­
stwa wiejskiego i leśnictwa w Marymóncie, kontro­
lerem-płatnikiem.

Erlicki Feliks, sekretarz instytatu gosp. wiej­
skiego i leśnictwa w Marymóncie, sekretarzem ra­
dy i zarządu instytutu politechnicznego i rolniczo- 
leśnego.

Gerhard Izydor, lekarz b. Aleksandryjskiego in­
stytutu wychowania panien, lekarzem instytutu po­
litechnicznego i rolniczo-leśnego.

Dąbrowski Feliks, b. nadzorca gmachów insytu- 
tu Aleksandryjskiego w Nowej-Aleksandryi, dozor­
cą gmachów instytutu politechnicznego i rolniczo- 
leśnego.

Hanusz Ignacy, starszy ogrodnik ogrodu botani­
cznego w Warszawie, ogrodnikiem przy Instytucie 
politech. i rolniczo-leśnym."

„Komisya rządowa wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego, pragnąc obsadzić w instytucie 
po..technicznym i rolniezo-leśnym wNowej-Aleksan 
dryi (Puławach) katedry: 1) Prawa i administracyi 
krajowej, 2) Ekonomii politycznej i statystyki i 3) 
Buchalteryi ogólnej i gospodarczo-wiejskiej, ogła­
sza, że ubiegający się o wspomnione katedry przed­
stawić winni: 1) Opis biegu życia wraz z metryką, 
2)Dyplomy lub paienta naukowe, 3) własne praco 
bądź drukowane, bądź wrękopiśmie zostające, 4) 
wy rozumowany programat wykładu przedmiotu, o 
którego katedrę się ubiegają.

Ostateczny termin do złożenia powj ższych do­
wodów wraz ze stosownem podaniem do Komisyi 
rządowej, wyznacza się na dzień 1 październi­
ka r. b.

Płaca profesorów instytutu politechnicznego wy 
nosi podług etatu 900 lub 1200 rs.; władza w przy­
znawania jednej z tych płac powodować się bę­
dzie stopniem kwalifikacyj naukowych, jakie każ­
dy z kandydatów wykaże."

— Czytamy w Dzienniku Powszechnym: W pro 
klamacyi W. księcia Namiestnika onegdaj o- 
gloszonej, mowa jest o knowaniach stronnictwa 
wywrotu i o sprzysiężeniu, będących źródłem czy­
nów morderczych ostatniemi czasy w Warszawie 
spełnionych. Jakoż podane do publicznej wiadomo 
śei sądowe sprawozdania ze śledztw wyprowadzo­
nych z okoliczności tych zamachów, świadczą, iż 
czyny te nakazywane były podług ułożonejgo pla^ 
nu przez spiskowych, którzy trzymając się sami 
na ustroniu, lub w danym razie chroniąc się ucie­
czką, od ugodzonych do zbrodni sprawców odbie­
rali przysięgi, dostarczali im pieniędzy i narzędzi 
morderstwa, czuwali nad ich krokami i obmyślali 
dla nich środki ucieczki. Oddzielne poszukiwania 
co do Bpisków prowadzone, dostarczyły już wła­
dzy piśmiennych dowodów, wyświecających układ 
sprzysiężeń. Tego rodzaju jest drukowany program 
organizacyi, podpisany przez tak zwany Centralny 
Komitet, oraz forma organizacyi znaleziona przy 
jednej z osób poszlakowaoych. Program wytyka 
jako cel stowarzyszenia wywołanie powszechnego 
w kraju zaburzenia, przy czem powiedziane jest, 
że stowarzyszenie zwraca szczególniej usiłowania 
swoje dO niższych, tak miejskich jako i wiejskich 
warstw spółeczeństwa, że organizacja przez wszy­
stkie koła i osoby do mej należące, prowadzi sło­
wem, pismem i czynem propagandę powstańczą: 
ntizymując ją  w jednym kierunku i kontroli, że 
utrzymując naród w powadze żałoby i w powstrzy­
mywaniu się od wszelkich zabaw, urządza przeciw 
ko władzy opozycyę jaw ną i skrytą, podkopuje 
wszędzie jej sliy i nieogradzając się naprzód o- 
kreślonemi postanowieniami, spożytkować ma na 
rzecz rachu wszystkie pozycje Rządu, czy to przez 
opór czy też ag.tacyę, której postać i kierunek 
stosownie do okoliczności stanowi, że organizacya 
gromadzi zasoby pieniężne przez nałożony na kraj 
podatek i przeprowadza uzbrojenie przez zakupy­
wanie broni i urządzenie jej składów.

Część pisma mającą tytuł: forma organizacji, 
jako bliżej objaśniającą ostatnie zdarzenia, tutaj 
ogłaszamy:

Forma Organizacyi.
— Dziesięciu ludzi związanych w ścisłą całość, 

stanowią jednostkę nad którą władzę ma Dzie­
siętnik. Dziesiątka jest podstawą organizacyi. Dzie­
siętnika naznacza Setnik, a okręgowy go potwier­
dza ; — w razie nie wypełnienia rozkazu lub prze­
ciwnego programowi k u m u -u , Dziesiętnik ua przed­
stawienie Setnika, otrzymuje dymisyę od okrę­
gowego.

— Dziesiętnik odbiera rozkazy od Setnika, któ­
remu wedle możności, jak  najczęściej donosi, co 
zaszło w jego dziesiątce; zarazem udziela mu 
spostrzeżenia i wiadomości zebrane przez podwła­
dnych po za dziesiątką, która w razie znacznej ich 
wagi odnosi natychmiast do okręgowego. Diicsię- 
tnik zostaje w ciągłych stosunkach z podwładny­
mi, a obowiązany będąc czuwać nad oezpiecień 
stwem i całością dziesiątki, czuwać zarazem będzie 
nad postępowaniem i stosunkami każdego, rozwijać 
będzie ich umysły w kierunku programu orgauiza- 
cyi, nie dopuszczając żadnych od niego zboczeń.

— Członka nowego przyjmuje Dziesiętnik i Se 
tuik za stosowną rekomendacją dawniej będącego 
w dziesiątce. W przyjmowaniu raczej na ch a ra .- 
ter, uczciwość i gotowość poświęcenia się, jak  na 
inne przymioty zwracać będzie uwagę. Wzięcm 
słowa i zobowiązanie się do zachowania tajemni 
cy tak na wolności, jak  i w razie aresztowania 
w więzieniu jest dostateczną i jedyną formą, 
w przyjęciu nowego członka. Przysięga tylko w ra­
zach nadzwyczajnych, a szczególniej przed po­
wstaniem zaiządzoną będzie.

— Każdemu z dziesiątki dającemu gwarancję 
utrzymania sprężystego i karnego podwLdaycb, 
wolno jest zebrać nową Dziesiątkę, której jest 
Dziesiętnikiem. Jeżeli oddział stu jest zupełnym 
zostaje Setnikiem.

— Wszyscy członkowie Dziesiątki, jak  iinnycb 
kółek, tak przełożeni jak  i podwładni, powinni 
mieć wpojone zasady organizacyi, ażeby •” 1 
wiernymi obowiązkom, jakie z niłiłi ^
Winni są bezwzględne posłuszeństwo 0IU1 8 (J Vl* 
centralnemu narouowemu i zwierzchnikom przez 
niego wyznaczonym. Obowiązani są r g te u- 
iszczać na czas oznaczony przez i^om e o re onego 
podatku, gorliwe i sumienne wykonywanie rozka­
zów Komitetu. W stosunkach względem kolegów 
w organizacyi, obowi%iaui 8% dawać wzajemną 
pomoc i ratunek w razie nieszczęścia lub zagroże­
nia niewolą. Obowiązani pomiędzy ludnością me 
będącą w organizacyi, prowadzić propagandę po-

wstańcsą a sami ksstałeić się rewolucyjnie wedle 
możności, w największej tajemnicy wojskowo. 
Wyrabiać w sobie dalej konieczną dla wykonania 
wielkich dzieł odwagę cywilną i wojskową, cier­
pliwość i poświęcenie bezwarunkowe. Każdy oprócz 
tego wiedzieć powinien, że za niedopełnienie obo- 
wiąków i rozkazów ulegnie karze.

— Setnik ma władzę nad dziesięciu dziesiętni­
kami, a  przez nich rządzi setką. Setnika nazna­
cza okręgowy, a zmienia go wydział miejski na 
przedstawienie tegoż okręgowego, z powodów wy­
żej określonych. Setnik odbiera rozkazy od okrę­
gowego, któremu ile możności jak  najczęściej do­
nosi o wszystkiem, co zaszło w jego setce, jak  i 
po za nią. Nad bezpieczeństwem setki i wykony­
waniem obowiązków i rozkazów, pilnie setuik czu­
wać powinien. Atrybueye i władze setaika w setce, 
są takie same, jak dziesiętnika w dziesiątku.

— Okręgowy ma władzę nad dziesięcin setni­
kami, a przez nich rządzi tysiącem ludzi. Okręgo­
wego naznacza wydział miejski, a potwierdza Ko­
mitet Centralny lub Prowincyonalny. Dymisyę daje 
mu z powodów wyżej wskazanych. Okręgowy od­
biera rozkazy od wydziałowego i Wydziału Miej­
skiego, przez Ajenta stale i umyślnie do niego 
wysyłanego. Okręgowy składa codziennie raport 
wydziałowemu o stanie okręga i pilnuje indywi­
duów niebezpiecznych dla organizacyi. Raporta i 
rozkazy podawane są ustnie, lub przez umówione 
znaki. Atrybueye okręgowego w okręga, są takie 
same jak  setnika w setce.

Dwa lub trzy okręgi, atosownie do miejscowych 
okoliczności i uznania Wydziału Miejskiego, sta­
nowią Wydział, na którego czele stojący wydzia­
łowy, odbierać będzie rozkazy od Wydziału Miej­
skiego wprost lub za pośrednictwem Ajentów Ko­
mitetu. Wydziałowy zajmuje się głównie kontrolo­
waniem okręgowych i rozpowszechnieniem ćwiczeń 
wojskowych. Atrybueye jogo władzy w Wydziale, 
są takie same jak  okręgowego w okręgu.

— Władza nad wydziałowymi w całej Warsza­
wie, oddana jest Wydziałowi Miejskiemu, który 
składa się z trzech członków Komitetu. Wydział 
Miejski czuwa nad miastem i całą gminą organi- 
zacyi. Składa raport Komitetowi i odbiera od nie­
go Instrukcye, które pilnie bez żadnych zboczeń 
wykonywa. Naczelnik miasta usunięty być może 
przez Komitet.

— Na prowincyi w ten sam sposób przeprowa­
dza się organizacya z różnicą, że setaika zastę­
puje okręgowy, którego władza nad terytoryum 
całego okręgu się rozciąga. Okręgowego zaś za­
stępuje naczelnik Powiatu, a Wydział Miejski, Na­
czelnik Wojewódzki i Rada, którą dobierze sobie 
w liczbie dwóch lub judnego Naczelnika Powiato­
wego. Naczelnik Wojewódzki komunikuje się sam 
lub odbiera rozkazy przez stałego Ajenta od Ko­
mitetu.

— W prowincyacb dalszych od Warszawy, jak  
aa Litwie, Rusi, Galicyi i w Poznanskiem, zapro­
wadzona być ma taka sama organizacya z Komi­
tetami Prowincyonalnemi Narodowemi, które rzą­
dzą całą Orgauizacyą w prowincyi i zostają pizez 
stałych Ajentów w ciągłych porozumiemeniach z 
Komitetem Centralnym w Warszawie i od niego 
rozporządzenia odbierają.

— Komitet Narodowy Emigracyjny, pozostaje 
pod władzą Komitetu Narodowego Centralnego 
przeprowadza organizacyę Narodową w Emigracyi 
i rządzi nią; — zajmuje się prócz tego wydawa­
niem pisma Polskiego w Emigracyi, oddziaływa- 
jąc korzystnie n a  optuię E aro p y  dla sp raw y Pol-
skićj i czuwa nad wszystkiemi usiłowamauiami 
pociżwiguięcia ludów. O stsuie Earopy zdąje Ko­
mitetowi Centralnemu sprawozaanie.

— Komitet wojskowy zachowując się autonomicz­
nie względem Komiteta Centralnego, przez dwóch 
członków delegatów Wojskowego i Cywilnego, ko­
munikuje się z nim, odbiera hasła i insyuuacye, 
dopóki znajduje się w Polsce, w głównym kie­
runku czyni się zależnym od Komitetu Centralne­
go Narodowego.

— Komitet Centralny Narodowy rezyduje w War­
szawie i skupia to sobie całą władzę nau Orgaui- 
sacyą. Ma on charakter władzy nieogranicaondj, 
z któićj nikomu sprawozdania nie robi, ani też' 
tłumaczenia ze swych czyaów niezdaje. Usu­
niętym być może tyiso za zgodą większości gło­
sów Komitetu. Wszelki rokosz przeciw Jego wła­
dzy, uznanym nędzie za bezsauteczny i nielegali- 
zujący nowego położenia rzeczy.

— Komitet centralny Narodowy, składa się z 
siedmiu Członków, których sam Komitet wybiera 
i usawa większością głosów. W razie aresztowa­
nia jednego lab kilRu Członków, pozostali dobie­
rają brakującą licz o 3 Człon *0 w, mając głownie 
na uivadze siłę charakteru, rozum i usposooieuie 
powstańcze nowych Członnów. Uchwały następują 
większością głosów. Prezyduje ua posiedzeniu 
Regulator.

— Komitet Centralay Narodowy dzieli się na 
Wydziały:

1. Interesów miasta Warszawy,
2 . luteresów prowincyi.
3. Stosunków zagranicznych.
4. t'olicyi, przez atórą rozciąga najskrupulatniej­

szą kontrollę, nad najazdem 1 wsselkiemi działa­
niami w Narodzie.

5. Wydział Skarbu.
Prócz tego Komitet Centralny, do wydziała sto- 

8uuków zagranicznych, dołącza Wydział Prasy, 
którą ma pod swoim bezpośrednim nadzorem i 
przez którą mer uje opinią publiczną; 1 na oaiym 
terytoryuoi Polski starać się będzie według mo­
żności o urządzenie poczty. Kolejno każdy z człon­
ków komitetu jest dyżurnym, a mieisce jego po­
bytu znane jest tylko wydziałowi miejskiemu, wy. 
działowym i ajentom stałym. Ajenci są stali: 
prowincje i za granicę;— prócz tego każdy z człon­
ków, ma przy sobie dwóch ajentów pomocników.
— W wykonaniu swojej nieograniczonej wt«dzy, 

ceutraluy komitet za wykroczenia swoich podwła­
dnych naczelników prieciw rozaazom komiteta i 
kierunkowi organizacyi w programie wskazanym, 
daje dymisyę, albo zamienia się w sąd, lub go z 
innych osób naznacza 1 winnego pociąga do tió- 
maczema.

Członkowie centralnego komitetu uroczyście 
przysięgają tajemnicę nazwisk, działań komitetu i 
całej organizacyi, tak przez czas swego nrzędowa- 
oia, jak i po SKończonem urzędowaniu.

— Chwilę powstania sam komitet naznacza, plan 
jego układa, wyznacza uaczclniaa wojskowtgo t*ol- 
ski, i rząd tymczasowy, a z rozpoczęciem jego 
funkeyonowania, komitet i organizacya narodowa 
rozwiązują się.

Dan w Warszawie dnia 24 lipca 1862 r.
— Ogłoszono w Dzienniku Powszechnym nastę- 

pujce rozporządzeniu:
— Rada Administracyjna przywodząc do skutku 

decyzyę J. C. W. W, księcia Namiestnika, w skazu-
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'ącą porządek załatwiania interesów należących 
dotąd do atrybucyj kancelaryi Namiestnika, od 
20 lipca (1 sierpnia; r. b. zwinąć się mającej, 
w wykonaniu art. 4 Najwyższego Ukazu z dnia 
27 maja (8 czerwca) t. r. postanowiła: podać do 
wiadomości osób interesowanych, te  repartycja in­
teresów, dotąd przez Kancelaryę Namiestnika za­
łatwianych, pomiędzy Władze właściwe, usknte- 
cznioną została w sposób następujący:

Do Kancelaryi Przybocznej J. C. W. W. księcia 
Namiestnika. 1. Przedmioty dotyczące pozwoleń nia 
skawionym w y c h o d ź c o m  i przestępcom po ityczuyn 
wejścia do służby R z ą d o w e j .  2. Pozwoleń na przy 
jazd do Królestwa cudzoziemcom, za paszportem 
w Misjach C ssarako-Rosyj skich nie wizo wauemi.

Do Kancelaryi Dyplomatycznej. 3. Korespondea- 
cye z Rzymem w sprawach małżeńskich.

Do Kancelaryi Namiestnika. 4. Korejpondency 
co do wsparć i stypendyów szkolnych z funduszół. 
Namiestnika.

Do Rady Administracyjnej. 5. Koiespondeneyc 
co do dzieł ofiarowanych N. Panu i Namiestni­
kowi. 6. Poświadczenia podpisów dyrektorów głó­
wnych w Komisyach rządowych na dokumentach 
różnym Władzom Cesarstwa przesyłanych. 7. Ko 
respondencye co do pozwoleń na wydawanie ró­
żny ch pism perjodycznych. 8. Co do uiszczania z< 
Skarbu Królestwa na rachuuek Skarbu Cesarstwu* 
pensyj dy misy ono wanym oficerom i wojskowyn. 
niższych stopni. 9. Co ao pomocy prawnej w spra 
wach dy misy ono wanych wojskowych niższych sto 
pni i ich rodzin.

Do Sztabu wojsk w Królestwie konsystvjqcych. 
10. Korespondencye w przedmiocie potrąceń na 
rzecz kasy emerytalnej z uposażeń przez oficerów 
z funduszów Królestwa pobieranych. 11. Co do 
zaliczania dymisyonowanych niższych stopni do 
komend inwaiidnych na koszt Rządu. 12. Co do 
pomieszczaniu dymisyonowanych wojskowych, w po 
dc^złym wieku będących, w Alumnacie Tykociń 
skini i w Zakładzie Wolborskim. 13. Co do uiszcza 
uia dzieciom żołnierskim wsparcia pieniężnego zł 
Siarbu, w miejsce prowiantu. 14. Co do pretensjj 
lóżnych osób do wojskowych, niewcbodzącycb 
w skład armii l  ej. 15. Co do przyjmowania ocho 
tniaów do służby wojskowej. 16. Przedmioty do­
tyczące wręczeń pozwów i wyroków Sądowych o- 
soboui pod Zarządem wojskowym zostającym.

Do Komisyi Rządowej Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. 17. Korespondencye doty 
czące pomieszczenia małoletniej szlachty Królestw*, 
w korpusach kadetów i w mnycu wojenno-nauko- 
wych zakładach Cesarstwa.

Do Komisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych. 
Przedmioty dotyczące: 18. Pozwoleń na przewie­
zienie ciał zmarłych tutejszych poddanych z za­
granicy i z Cesarstwa, do Królestwa. 19. Przyj­
mowania różnych osób do Zakładów dobroczyn 
uych. 20. Wysyłania do rudzm dymisyonowanych 
wojskowych. 21. Wyznaczania dy misy ono wanym 
wojskowym niższych stopni, rodem z Królestwa 
będącym, wsparcia 10 kopiejkowego. 22. Uiszcza­
nia dymisyooowanym ranionym wojskowym niż 
szych stopni peusyj z kapitało Inwalidów Króle 
stwa. 23. Pretensyj dymisyonowanych wojskowych 
niższych stopni do różnych osób. 24. Sprawdzania 
m nys ca pobytu oddanych do Kantomstów. 25. Prośby 
w przedmiotach nieodnoszących się do sztabu głó­
wnego lćj armii, jako to: co do poświadczeń o 
sobom wojskowym dokumentów, co do umorzenia 
defektów regulowanych do komend wojskowych z 
powodu zapotrzebowania drzewa, świec, słomy i
podwod nad ilość oznaczoną, itp. 26'. Sprawdzenia 
mie)t»ca zostawania na służbie osób oddanych dc 
wojsk*. 27. Pochodzenia rekrutów. 28. Sprawdze­
nia wejścia do służoy oddanych do wojska. 29. U- 
wolmcuia ich ze służby z powodn nieformalnego 
oudania do wojska. 30. Prośby o uwolnienie od 
służby, z przedstawieniem zastępcy. 31. Przedmio­
ty dotyczące pretensyj oddanych do wojska i ich 
rodzin. 32. Wysyłanie żon rekrutów do mężów.

Do komisyi rządowej sprawiedliwości. 33. Pro 
żby o uwolnienie z więzień aresztantow. 34. W 
przedmiocie odzyskania należności od dłużników. 
35. 0  pomoc w dochodzeniu spadków i w innych 
sprawach.

Do komisyi rządowśj przychodów i skarbu. 36. 
Pizedmioty dotyczące wydzierżawienia gruntów 
B»arbowych, 37. Korespouueucye co do biletów 
loteryj zagranicznych w Warszawie skonfiskowa
Dych. , ,

„Z woli Jego C. W. W. Księcia namiestnika, ao 
rewizyi więzień i zaprojektowania ich reformy, u- 
stanowiony został przy dyrektorze głównym ko 
tuisyi iządowej spraw wewnętrznych komitet, do 
którego na wniosek neczeluika rządu cywilnego, 
powołam zosu.ii: p. o. prezesa dyrekcyi głównćj 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego *7 
kowski, referendarz stanu w radzie staną Bierzyń- 
śki, członek rady miejskićj miasta Warszawy Pr»y*>
1 wyznaczony przez Jego C. W. pułkownik Ama- 
Bow. Tenże dyrektor główny upoważniony został 
do przyzywania, według swego uznania, do tegoż 
komitetu innych jeszcze osób, potrzebue specyalac 
lub techuiczne wiadomości posiadających.11

Eronika miejscowa i zagraniczna
— Nadzwyczajne poselstwo włoskie które przybyło 

do Petersburga i w dniu 20 t» m. miało posłuchanie 
u Cesarza, jest liczne i prócz samego nadzwyczajnego 
posła jenerała Hektora Gebraix de Sonuaz, składają 
je: margrabia Oldrim, sprawujący interesa; kaw er - 
zef Gebraix de Sonnaz, pułkownik jeneralaego sztabu; 
hr. Bracorens de Pavoiroux, major z Igo pułku gre- 
nadyerów, oficer ordynansowy N. króla, ks. Summa; 
major z jeaeralnego sztabu, oficer ordynansowy N, 
ki Ola; Artem de Seyssel d’Aix, margrabia de Somma- 
tant i,ka'oU‘u * 48o pułku ułanów Montebella, adju 
n „,1, * ~onnaz; margrabia Bocra de Cortanze, poru- 
ksiaże Sf,fr° pułkn Krouadyerów, adjutant hr. Sonnaz;
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jące fakta. *  pow ecie W ą g r o w i ,  departameiicie 
Bydgoskim, dobra Stempochowo nabył p. Moszczeński 
ze brebrnych Górek za summę 130,000 talarów. Po­
przedni właściciel tych dóbr Polak, miał sobie ofiaro­
wane 16,000 talarów więcej od Niemca których nie- 
przyjął dla tego, aby dobra pozostały w rękach poi 
stocu. ty tymże powiecie w dobrach Potulioe pod Bu 
guźnem, właściciel posiadłości miejskiej sprzedał ta 
k»wą za 600 talarów Polakowi, pomimo że Niemiec 
‘kw&ł mu 160 talarów więcej.

Piszą z Kijowa do Kuryera Wileńskiego. Utrzy 
mują ze szarańcza obawiając się dzwonów i gwaru

miejskiego zwykle omija miasta — tymczasem, znać źe 
przyczyna ta niąjest prawdziwą, bo niedawno chmury 
JĆJ przelatywały przez Kijów.

Cholera także od pewnego czasu grasuje u nas i 
już dotąd kilka nam ofiar wydarła.

■ W Islandyi otworzył się wulkan nowy. Lato 
tegoroczne niezmiernie chłodne, nie dozwoliło dotąd 
przejść między dwoma wzgórzami Sprengósandre i Ya- 
tna-Jokul, dla bliższego rozpatrzenia tego ciekawego 
fenomenu. Ale widać doskonało płomień, a z perspe­
ktywy dostrzega się płynące po bokach góry lawy 
przez śniegi. Gotują się wyprawy dla obejrzenia no­
wego wulkanu.

— ty Yerdieres wydarzył się według Messager du 
Midi następujący wypadek: Burmistrz miasta urządził 
w dniu święta narodowego strzelanie o nagrodę, na 
które zgromadzili się licznie miejscowi i okoliczni 
strzelcy. Nagrodę stanowiła piękna dubeltówka, która 
przystrojona w laur złożona została u stóp tarczy. 
W chwili gdy się rozpoczęło strzelanie powstała bu­
rza i piorun uderzył w sam środek tarczy. Tłum roz­
pierzchnął się chroniąc się do bhskićj oberży i nikt 
aie miał chęci iść o lepsze z groźnym przeciwnikiem. 
Burza minęła równie szybko jak powstała, i gdy strzel­
cy wrócili do miejsca gdzie stała tarcza ujrzeli z nie- 
małem swem podziwiemem że dubeltówka znikła i nic 
z nićj niepozostało prócz kilku drzazg i uieoo kru­
szcu w pył zamienionego. Zwycięzca użył swego pra­
wa biorąc nagrodę, lecz w tern uchybił grzeczności, iź 
aieezekał na zwykły ceremoniał wręczenia mu jćj.

TEATR. W niedzielę dnia ostatniego sierpnia za­
kończyło Towarzystwo Lwowskie przedstawienia swe 

Krakowiakami i Góralami11 J. N. Kamieńskiego. I to 
sztuka stara, pod względem artystycznym me pierwszo­
rzędna a przecież tak ulubiona, tak zawsze świeża, 
że chociaż widzi się ją po raz setny zawsze przema­
wia do duszy treścią i melodyą śpiewów a pięknemi 
strojami krakowskiemi bawi oko. Pokolenie za poko­
leniem przysłuchuje się jej i patrzy na nią a nigdy 
jćj nie ubywa wdzięku i powabu, za każdym razem 
silnie przyciąga do siebie tym swojskim narodowym 
pierwiastkiem, temi senteneyami które zawsze tak sil­
nie poruszały sercem słuchacza. Któż obojętnie słuchał 
w piosnce studenta, owój zwrotki na którą tak za­
wsze oczekiwano aby ją powitać rzęsistemi oklaskami 
jako zapowiedź lepszój przyszłości owych słów: „Zmie­
nią się nąjsroższe losy, przejdzie czas srogićj pokuty"? 
lub owćj odpowiedzi Bartosa na groźbę ekonoma że 
go odda w rekruty, chociaż groźba sama grub cm trąci 
anachronizmem; albo wreszcie w końcu sztuki owych 
śpiewek bądź do zacnych matek, bądź o świetnym 
Wawielu, o Wiśle ukochanćj i trzech mogiłach sła­
wnych? Pierwiastek narodowy w sztuce to woń jćj 
niespożyta i wtenczas chyba przestanie mieć siłę przy­
ciągania, kiedy zabraknie samego życia narodowego. 
Publiczność zgromadziła się tłumnie, teatr w ścisłem 
znaczeniu słowa był pełny; chciała pożegnać miłych 
lwowskich gości, którym tyle chwil przyjemnych za­
wdzięcza, a przytem kto wi<* czy nie było wielu cie­
kawych Krakowiaków in natura, jakto tam ktoś od 
ziemi krakowskićj nieco oddalony przedstawiać będzie 
dziarskich Krakowianów i Krakowianki. Przedstawienie 
pełne życia miłe sprawiło wrażenie. Gościom naszym 
z Czerwonćj Rusi me trudno było przedzierzgnąć się 
w Krakowiaków i Krakowianki, nie brakło im życia; 
a jeśli tu i owdzie nie dorównano dziarskości krakow­
skićj, to małe te ubytki zastąpiła muzykalność gości 
naszych, którzy pod tym względem bardzo po za sobą 
zostawili Krakowiaków i Krakowianki in natura tak 
jak ich to widywaliśmy a raczej Błuchali na naszćj 
scenie. Różnica więc nie była wielka; goście ze Lwo­
wa dobrymi byli Krakowiakami i Krakowiankami, znać 
że to me tak wielka różnica pomiędzy nami, jak to 
nieraz głosiła prowincyonalna ciasnoduszna mama od­
różnienia się pomiędzy sobą a tern mmćj jeszcze, jak 
się podoba trąbić po świecie szajce ludzi bądź zwie­
dzionych bądz egoistów, którzy do tyła stracili po­
czucie się w swćj istocie, że wbrew wszystkim przy­
rodzonym prawom zamiast do swoich lgną do obcych 
aby skostnieć w zimnych objęciach innoplemieńcó w. 
Nie było więc różnicy wielkićj; znać żeśmy synowie 
jednćj i tćj samćj matki, czyto mieszkamy nad Wisłą 
czy Dniestrem lub Dnieprem, czy nad Odrą, Wilią 
lub Niemnem, żeśmy rodzonymi między sobą, choćby 
jeden urodził się blondynem a drugi brunetem, jeden 
był krępym a drugi smukłym, choćby ten miał takie 
a drogi inne zdolności; zawsześmy rodzeni między 
sobą powtarzam, a synowie jednćj a drogićj nam matkil 

Otóż dzięktęemy miłym Lwowianom nietylko za 
ostatnie przedstawienie ale w ogóle za odwiedziny 
w naszym starym krakowskim grodzie. Publiczność 
dzisiejsza krakowska mieści w sobie znaczną liczbę 
takich, którzy dawnićj żyli we Lwowie. Miło im więc 
było zobaczyć dawnych znajomych, przenieść się w mi­
nione czasy i przejść tym sposobem w pamięci ubie­
głe życie. Wprawdzie tych starych znajomych już nie 
wiele. Nowakowski ojciec, Smochowski i Krupicki oto 
zabytki z owego dawnego towarzystwa, które wzniosło 
scenę narodową do takiej godności i wysokości, że 
jedyną niemal była szkołą tradycyi i dziejów, zwycza­
jów i obyczajów a nareszcie języka i literatury naro- 
dowćj. Trzech tylko zostało weteranów; ale ci trzój 
właśnie to jakby ogniwa łączące teraźniejszość z ubie­
głą przeszłością; to pozostałe pomniki ,dawnćj świe­
tności. Nie jeden z publiczności, który patrzył na 

Krupickiego jak niedawno temu w Szkalmierzan 
sach dokazywał na drewnianym koniu, albo jak one- 
gdaj jako Kwiczołap kozła przewrócił uciekając ze 
strachu, przypomni sobie ile doznał uciechy, kiedy 
przed trzydziestu laty albo nawet dawnićj chłopcem 
jeszcze będąc patrzył na te Bame sceny i te same 
figle tego samego p. Krupickiego, który dziś jeszcze 
me stracił dawnego humoru i dawnćj młodzieńczój siły 
w tych samych scenach. Prywatne zatem, że tak po­
wiem i publiczne łączą się tu wspomnienia. Jedne i 
drugie mają swą wartość chociaż różną ale zawsze 
ważną. Dla tego chętnie puszczamy tu wodze pamięci 
a nawet czujemy się obowiązani zapisać tu kilka wspo­
mnień. Trzech tylko mówię zostało weteranów; reszta 
zużywszy Biły, poszła na wieczny spoczynek. Bensa, 
Scarzewski i Starzewska, Rudkiewicz i Ruilkiewiczowa, 
Błotnicki, Salowa, Rudkowska, Słoński i inni należą 
dziś do historyi sceny naszćj narodowćj; godzi się 
więc wspomnieć tu o nich, aby oddać hołd zasługom 
zm arły ch , kiedjśmy się cieszyli i przyklaskiwali je­
szcze żyjącym; tym bardzićj że to byli zapaśnicy, któ­
rzy ciągle walczyć musieli z najrozmaitszemi przeszko­
dami w śród ciągłÓJ nieprzerwanćj pracy, bez wesołego 
n*w et Doglądu w przyszłość, bo żadnego pod wzglę- 
““ i ;  L  mieli zabezpieczenia. A przcież z gorącą 
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tu przy wielkich zdolnościach , albo sumiennćj pracy 
w zawodzie, jaśniał jeszcze urok cnót domowych i pu 
blicznych obywatelskich. Dąj Bożel ażeby nowe poko­
lenie grupujące się dziś obok naszych weteranów ma­
jąc takie wzory przed sobą poszło tą samą drogą a 
tym sposobem pozyskało sobie to poważanie, jakiem 
powszechnie zaszczycano dawnićj, a i dziś jeszcze za­
szczycają wszyscy szanownych weteranów sceny iwo- 
wskićj.

Takie mnićj więcej wspomnienia nasunęły nam się 
w chwili kiedy nam przychodzi pożegnać grono arty­
stów lwowskich pod dyrekcyą pp. Nowakowskiego i 
Smochowskiego. Dobrze zrobili, że odwiedzili Kraków 
jak w ogóle cieszyć się tylko należy, że obecnie tyle 
po kraju rozrzuconych mamy towarzystw dramatycz­
nych. Mogą to być ruchome ko lumny walcząc w 
sprawie narodowćj za pomocą Bceny; mogą to być 
szkoły ruchome szczególnićj w tych stronach kraju, 
z których dziś wyparto język i literaturę narodową 
z urzędu i szkoły. Ruchome takie towarzystwa po­
winny pojąć to swoje wielkie zadanie szerzenia oświa­
ty narodowej, budzenia lub ożyzwiania ducha narodo­
wego i pielęgnowania sztuki narodowćj. W tym celu 
starać się powinny o doborowy repertoarz przedewszy- 
stkiem sztuk swojskich; bo przez takie budzi się szcze- 
gólnićj i podtrzymuje duch narodowy. Skromnie, bez 
hałasu, bez owych szumnych tytułów sztuk nic nie- 
znaczącycb, bez rwania Bię do przedstawiania utworów 
wielkich dramatycznych, do czego zwykle sił brakuje, 
możnaby bardzo wiele zdziałać; a takie zadanie mu- 
ją właśnie towarzystwa dramatyczne, których teraz kli­
na u nas liczymy. Nieraz słyszeliśmy pytanie, co tu  
wszystkie towarzystwa w kraju robić będą? Odpowiedź 
aa to bardzo łatwa. Będą grać. A jeśli szczerze pra­
cować będą, to z arugićj strony publiczność powinna 
się poczuwać do obowiązku odwiedzania scen takich. 
Nie tak to trudna rzecz dojechać kilka razy do są­
siedniego miasta, gdzie właśnie dają przedstawienia; 
wszak często jeździ się bez potrzeby po jarmarkach, 
na których się nic nie sprzedaje i me kupuje. Takie 
odwiedzanie sceny może zarazem posłużyć za zebranie 
sąsiedzkie ludzi z tćj samej okolicy, a zatem nieraz 
temi samemi sprawami połączonych. Tak więc pod 
kilkoma względami odnieść można znaczne korzyści, 
byle tylko z jednćj i drugićj strony była chęć szczera 
i pojmowanie własnego dobra.

Ale dość na tern. I tak za dłagośmy się rozpisali; 
ale z dobrymi i miłymi gośćmi nie takie to łatwe po­
żegnanie. A kiedy już żegnać przychodzi, to przyto 
czymy tylko ów Btary wiersz: A kiedyż odjeżdżaż, to 
bądź nam zdrów, o naBzćj przyjaźni dobrze mów.

— Jutro we wtorek dnia 2 września, S. Stefana 
króla węgierskiego.
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Waga szacunkowa jednej sztoki wynosiła 500 do 
720 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 110 złr. — kr. do 
194 złr. — kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 27 złr. — kr. 
do 30 złr. 50 kr. w. a.

Przegląd Polityczny.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T arn ów  29 sierpnia. Na dzisiejszym targu prakty­

kowano w przecięciu eony następne w w. a.
Fszenios . . (Ja ńiicrzytę) . . . . .  4'98
Zyto .  .........................................   2-83
Jęczmień • • • r, ....................2-15
iwieB . . .  • • r • . . . .  1*1 b

G r o c h ........................... ... .............................3'20
B ó b ...............................„   2'30
Proso..................................................   2'00
T atark a ..............................................  2‘00
Kukurydza . . . 
Ziemniaki . 
Drzewo twarde .

s miękkie . 
Konicz na paszę
Sian o ...................
Stoma...................

(za Biągę)

(za cent.)

2-80 
0 80 
9-50 

, 7-25 
1*65 

. 1-50 

. 0-80

, ale zawsze śmiercią walecznych

, y, ,s * )n„. „udne wspomnienia; inna jeszcze
te publiczne zasługi 8 ^ “° uzaanie. ^  &ci

T 08?*nie tvlko na scenie przedstawiali

własne były także wiemem tegoż o artystveznem 
tam tego rozstroju tak często w 6wl® .  ̂ tyciem-
napotykanego; tćj niezgody między talentem i ty  em.

J t t z e i z ó w  29 sierpnia. Ceny targowe w wal. austr.
P s z e n ic a .........................(za mierzycę) . . . 4-32'/,
Ż y t o ........................................................................2-47
J ę c ż m i e ń ............................................................. 2 '02%
Owies ............................................................1’25
Groch........................................ ........................2'50
Bób  .......................... ... ....................2-25
Ptobo........................................ ... .................... 2-20
latarka............................... ....... .................... 2*00
Ziem niaki......................  • • • - . 1.00
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) • . . 8-75

„ m ię k k ie ..........................................6*00
S ia n o ......................(za centnar) . . . .  1-20
S łom a............................... ... ...........................0-76

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności.

z łojem 31 »ierpni» 19 6 3 ._____

~  A *  1*9 z łr .  Ikr
S t a n  e i y a a y :

G otow izna.........................................
Papiery publiczne

a )  oieulegajfjce korzowi i p ła­
tne za okazaniem ..................

b) nienlegąjąoe kurzowi z ter­
miner 
ziyoy

ąjai
minom najdłniazym  6 mie-

o) zprzedąjne po k n rz ie . . . 
Sastawy: kwoty ndzielone na pa­

piery i monety z terminem aś)-
dłnżezym dni 9 0 ......................

Weksle: których tormina nie na­
deszły z terminem najdłuższym
dni 9 0 ................................... i .

Pozyozki hipoteczne:
a j  z ie m e k ie ................................
b j  m ie j s k ie ................................

iUohnnek różnych osób: drobne 
aaieżytożei 1 niedobory . . .

S ta a  b ie rn y :
W kładki na książeczki: 

było z końcem z. mles. z łr .  k. d. 
w b. m. w łożyło 

698 stron 71,168 69 - )
w b. m. wypłacono )
610 stronom 76,429 63 - )

69,068 92

99 47

447,602 60 
280,2831 6

334,776 - .

108,400

1,868.707
869,236

8,636,336

93

>

37

4663 83
I

4,370 58 (3,631,964 84 

66,398 36I
3.938,16u,80 6iM03^i5 9i
3,608,016 91

336,t34j99.5

Prsewyżka zw róceń.
Z akłady publiczne na rachunkach

ciągłych m a j ą ..................
O g ó ł y . .

Odjąwszy snmg mniejszą od
w i f k s z ó j ...........................

Przewyżka surowa stanu ozynue- 
go stanowiąca fundusz do ro­
zliczenia sig w końcu roku ze 
■tronami z należnych im pro-
w iz y j ......................

Lwów dnia 31 sierpnia 1863 r.
Od Dyrekcyi gahoyjskiój OszoijdnoKCi.

L a s k o w s k i .  S- K r a w e z y k i  e wi o  z

W i e d e u  25 sierpnia. Dzisiaj odbył się zwyczaj­
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki
ś. Marka (Sankt - Mar kser Linie), którego wy nikłość 
b?a » » t Sp w . :

Przypędzono sztuk 16*2 * • 121 . . 32u9
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1646 
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Razem jak wyżej ,  3zoa

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  JO sierpnia wieczór. Cesarz prezydowal 

dziś radzie ministrów, a w poniedziałek prezydo- 
wać będzie połączonćj radzie ministrów i tajnćj 
radzie. Nieobecni ministrowie zostali do powrotu 
wezwani dla wzięcia udziału w owych obradach. 
Obóz pod Chalons jatro zwinięty zostanie, wojska 
wracają do właściwych swych garnizonów.

P a r y ż  31 sierpnia. Monitor dzisiejszy donosi 
że Garibaldi natychmiast odstawiony został na fre­
gatę włoską, która go ma przewieść do Spezzyi. 
Blokada brzegów sycylijskich zniesiona.

Pa r y ż  31 sierpnia. Dzisiejszy Monitor pisze: 
ówstanie które zagrażało losom Włoch, skoń­

czyło się. Garibaldi po żywćj walce ranny, musiał 
się poddać z wszystkiemi swemi stronnikami. Ga 
ribaldi natychmiast odstawiony został na fregatę 
która ma nakaz odwieść go do Spezyi. Blokads 
brzegów sycylijskich jest zwiniętą.

T ary n 31 sierpnia. Wiadomość o wzięciu w nie 
wolę GaribAldego potwierdza się. Liczba jeńców 
wynosi 2000. Gazetta di Torino donosi, że Gari­
baldi żąda, aby go odesłano na okręt angielski 
celem udania się za granicę.

l u r y n  29 sierpnia. Dziennik Diritto został za 
trzymany a powodu ogłoszenia odezwy Garibalde- 
go. Do Genui, gdzie wczoraj odbyły się manife 
stacye, z powoda których zbiegowiska przemocą 
rozpędzono, kilka raniono i kilku uzbrojonych szty­
letami aresztowano, wysiane zostało wojsko z o- 
bawy przed demonstracyami. We Florencyi chcia­
ła wczoraj policya odezwy Garibaldego zabrać i 
trafiła na opór. Uczyniono kilka aresztowań Wie­
czorem powtórzyły się znowu demonstracye, aby 
uwięzionych uwolnić. Wojsko przywróciło po­
rządek.

Tur yn  30 sierpnia wieczór. Gazeta urzędów*, 
potwierdza wzięcie w niewolę Garibaldego. Woj­
ska królewskie pod dowództwem pułkownika Pal 
lavicino liczyły 1800 ludzi i wzięły w niewolę 
2000 ganbaldczyków. Italia donosi: Garibaldi o- 
trzymał 2 rany, z których jednk ciężka. Wojsko 
królewskie miało 10 zabitych i 200 rannych. V7e- 
dlag Gazzetta di Torino żądał Garibaldi odesłania 
na okręt angielski, celem opuszczenia kraju. Ga­
ribaldi na rozkaz rządu płynie na fregacie wło­
skiej do Spezzia. Palavicino awansowany został 
na jenerała.

T a r y n  30 sierpnia. Według gazety urzędowej 
potwierdza depesza Cialdiniego wiadomość (o wię­
zieniu Garibaldego), kolumna Pallavieimego li­
czyła 1800 ludzi, ieczba jeńców wynasi 2000. 
R»ąd oświadcza, aby publiczność od fałszywych 
wieści uchronić, źe tylko urzędowa gazeta jest or­
ganem jego myśli i objawów. Italia militare mówi 
o 12 poległych i 200 rannych. Garibaldi otrzymał 
dwie rany, z których jedna ciężka. Benotti jesl 
także raniony.

M e d y o l a n  31 sierpnia. Wczoraj wieczór od­
były się w kilku punktach miasta demonstracye na 
korzyść Garibaldego wśród zbiegowisk. Jazda mu­
siała przypuścić szarzę, przyczem kilka osób ra­
niono. Jeden człowiek z ludu miał być zabity. 
Również w Brescii i Como miały miejsce demon­
stracye. Według Discussions Garibaldi otrzymał 
ranę w nogę i kontuzyę w prawe udo. Syn Gari 
baldego także jest ranny.

P e t e r s b u r g  30 Bierpnia. Ukaz cesarski posta­
nawia znaczne zniżenie gwardyi i wojska linio 
wego. 2gi, 3ci i 5ty korpus armii, które są obe 
onie na stopie wojennej, postawione zostaną na 
stopie pokojowej.

K o n s t a n t y n o p o l  23 sierpnia. Achmed Yefia 
Effendi przybył tu w dniu 17 z Belgradu. 2  Hi­
szpanią i Rosyą zawarte układy zostały ogłoszo­
ne. Abro Efiendi został mianowany jeneralnym so 
are tarze m w ministeryum spraw zagranicznych. 
Akt dodatkowy do austryacko-tureckiego traktaiu 
podwyższa cło wchodowe z Austryi do Boami , 
Hercegowiny do #/ł0t, utrzymają status quo w Keię 
stwach Naddunajskieh i Serbii, dozwala wywozu 
soli z Austryi do Bośnii i Hercegowiny i nakazu 
le rewizyę istniejącćj tom taryfy specyalnćj. Le 
vant Herald zaprzecza jakotty Bulwer miał u- 
żyć wyrazów obrażających Łabanowa. Vely pasz. 
Dył zawezwany, aby niezwłocznie opuścił Paryż 
Następca jego Dzeo.il pasza wyjeżdża w tym ty 
godnm przez Kustendżę. Porta udzieliła wszyst­
kim okrętom prawo przebywania Dardanelów v 
dzień i w nocy. Journal de Constantinople spo­
dziewa się, że kwestyajserbska w sposób pokoje 
wy załatwioną zostanie.

S m i r n a  24 sierpnia. Urodziny N. Cesarza au. 
stryackiego uroczyście i tu obchodzono.

A t e n y  23 sierpnia. W Calamuta aresztowań*: 
l itu  studentów i obywateli. Akermania jest woj 
skowo obsadzona, gdyż jest obawa wylądowanie 
ochotników. Wybory muaicypalne w Nauplii wy­
padły w duchu opozycyjnym. Biskup akermańshi 
zamianowany został metropolitą w Atenach.

A t e n y  24 sierpnia. Oddział rekrutów z Argo- 
zbuntował się przeciw nadzorującćj go eskorcie i 
oświadczył, it nie jest obowiązanym służyć w ar­
mii rcguiaiaćj, gdy jest utworzoną gwardya naro­

dowa. W sporze * tego powoda powstałym został 
zabity jeden rekrut i dwóch było ranionych.

N o w y  J o r k  1 9 sierpnia.Położenieunionstów u- 
ważane jest obecnie za pomyślniejsze. Werbunki
idą dobrze. Potwierdza się, że M 'Clellan opuścił 
Harrison i przybył do Williamaburga. Jest mnie­
manie, że znaczna część armii M ’Clellana tosta- 
nie na półwyspie, większa część jednakże działać 
będzie wspólnie z armią Popa. Sprzymierzeni u- 
derzyli na Batonrouge i zostali odparci z znaczną 
stratą. Jenerał unionistowski Williams został za­
bity. Y bitwie w Arkansas sprzymierzeni odnieśli 
porażkę. Jenerał Buttler nie zostanie usunięty.

N o w y  J o r k  21 sierpnia. Kongres sprzymie­
rzonych który się 18go zgromadził w Richemond, 
uchwali pobór. Rząd unii zwraca holenderskim i 
francuskim kapcom żądane sumy.

Dzienniki niemieckie zajmują się od kilku dni 
koDgrestra prawników niemieckich. Z obrad ich 
podajemy treściwy wyciąg pod rubryką „Wiedeń." 
Ustawodawstwo niemieckie potrzebuje od dawna 
reformy, która przynajmniej tym sposobem czę­
ściowo zaprowadzoną być może. Zgromadzenie 
prawników gościnnie podejmowane w Wiedniu, ro- 
oiło kilka wycieczek w okolice a mianowicie do 
Semeringu i otrzymało zaproszenie do Schon- 
orunnu, gdzie ich przyjmował Arcyksiąże Rajuer.

Z Warszawy dochodzą ciągle wiadomości o 
prześladowaniach ze strony puncy i i  tą różnicą że 
obecnie prześladowania te i aresztowania coraz 
większe przybierają rozmiary. Znalezienie przy 
jednym z aresztowanych programu urganizaoyi ta­
jemnego towarzystwa, wzbudziło w rządzie podej­
rzenie że istnieje szeroko rozgałęziony spisek i na­
stręczyło mu środek wywierania większego jeszcze 
ucisku. Obok doniesienia telegraficznego de Ost 
D. Zeitung o amoestyi udzielonej wyższemu rabi­
nowi Meiseisowi, kaznodziei Jastrowowi i nauczy­
cielowi Kramsztykowi napotykamy w dziennikach 
iiiemiec&ioh wyjętą z Stern Zeitung wiadomość, ie  
czwarty zamach na margr. Wielopolskiego doko­
nany został za pomocą przesłanego doń zatrutego 
listu bezimiennego, który margrabia, mająo krótki 
wzrok, zbliżył do oczu i tym sposobem wciągnął 
w siebie truciznę. Skutki trucizny miały zacząć 
działać doraźnie, lecz szybko użyte środki lekar­
skie ocaliły mu życie. Cała to historya tok szcze­
gółowo opowiedziana zdaje się być jednak mrzon­
ką bujnej wyobraźni, fakt ten bowiem miał się 
wydarzyć 24 sierpnia, a dotąd żaden z korespon­
dentów naszych, których listy są dużo późniejszej 
daty, najmniejszej o nim nieuszymł wzmianki.

Depesza z dnia 30go b. m. z Petersburga powy­
żej zamieszczona donosi o znacznej redukcyi 
gwardyi i wojska liniowego i postawienia na sto­
pie pokojowej trzech korpusów które były na sto­
pie wojennej. Środek ten którego zapewne powo­
dem jest oszczędność tern bardziej zadziwia, iż 
doniesienia z Rusyi nadchodzące nie mówią bynaj­
mniej o uspokojeniu umysłów, które by usprawie­
dliwiało podobnego rodzaju postanowienie.

O wzięcia Garibaldego w niewolę przez pułko­
wnika Pailavicino (pierwotna depesza zwala go Pai- 
iavicini) niema dotąd bliższych szczegółów, prócz 
że wraz z nim wzięty został cały oddział jego 
składający się z 200 ludzi. Jak wiadomo Garibal­
di wylądował w Kalabryi pod Melito leżąoem na­
przeciwko Katanii. Kalabrya zwęża się w tem 
miejscu i tworzy niejako ostateczny koniec buta 
którego kształt przedstawiają ty lochy. Melito leź/ 
niemal w środka poładniowego wybrzeża tego 
półwyspu, pomiędzy przylądkiem Spattivento 
Reggio. Odnogi Abruzzów przerzynają ten półwy­
sep i Garibaldi mógł aloo wzdłuż południowego 
wybrzeża i odnóg gór iść do Reggio i tym spo 
sobem dostać się na gościniec prowadzący do Ne 
apolu albo puścić się wzdłuż wschodniego wybrze 
ża aby w północnej części Kalabryi wejść na dro 
gę, która od morza Jońskiego do głównego go 
ścińca do Neapolu prowadzi. Inaczej jednak jat 
się zdaje uczynił. Lękał się zapewne spotka*, 
z wojskiem krolewsaiem maszerującym z Mtssynj 
i cofnął się w góry. Bersałiery puścili się za ma 
w pogoń i tym BpoBobem przyszło do utarczk: 
w górach Aspramonte gdzie poniósł stanowcze 
porażkę.

Depesze z Ameryki nadeszło w ostatnich dniach 
sprzeczne są z eobą. Jedna depesza powiada, te 
iederaliści zostali pobici nad Tennessee i żc 
wzięto im 3000 jeńców. Inną mówi, że federaliści 
otrzymali porażkę nad Tennessee, a sprzymierzeni 
odparci zostali z znacznemi stratami. Zdaje się 
być rzeczą pewną, źe jenerał Mac-Cłellan zmienił 
pozycyę i opuścił Wliliams-Lsnding. Gubernator 
w Massachuchets nakazał pobór murzynów. Przy 
odejściu poczty w dniu 21 sierpnia wieczorem o- 
oiegała pogłoska w Nowym-Jorku, że jenerał Po­
pe był zmuszony do odwrotu przed wojskiem 
sprzymierzonych jeoerała Jacksona. Dodawano, że 
jenerał Mao-Cioilan w skutku tego poda) się do 
dyuiisyi.

Ostatnie depesze te legraficzn e Czasu
Tur y n  ,>\ sierpnia. Garibaldemu i jego współ- 

winnym zostanie natychmiast wytoczony proces, 
ryounał dotąd niewiadomy. Półkownik Pallari-

oim awansowany na jenerała.
L o n d y n  1 września. Dzienniki poniedziałkowe 

wyrażają radość z porażki Garibaldego i żądają 
aby załoga francuska opuściła Rzym.

Antoni Kłoirukomkt redaktor odpowiedzialny.
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Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
żądająK rak Ó W  1 Września.

Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Buble sr. nowe na ®- poi** *g>o ,  
Talary pruskie, za 150 sir. now. Ul.
Srebro n o w e ............................... dr.
Pdlimperyaly rosyjskie. . . . „
NapoUondory 20-fr...........................
Dukaty holenderskie ważne . . „

.  auitryackie . . . . .  „ 
Listy sast. gal. s kup. na m. kon. „
—J!. » ti » na wal. a. „
Ubligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. i  r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei g«l. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłat* pełń* . „ 
Lis’y zastawne polskie z knp. . zip

367 
109} 
79} 

126' 
10 60 
10 25 
•  1

* r  
8 * * -  
t t r ,  
82 75

228
101}

W ie d e ń  1 Września. (telegr.)
5% Metaliki.....................................
5%  Potyczka narodowa.................
Akcye banku narodowego wied. .

„ banka kredytowego. . . .
Srebro.................................................
Londyn, 10 fant. azterl..................
Dukat pojedynczy............................•

W ie d e ń  30 Sierpnia.
Poiyctka skarbowa:

5*/o Metaliki na wal austr. . • . 
5%  Pożyczka narodowa . . . .
5% M taliki na i*  n. konw. . . 
5%  Oblig. indem. ntiszei Austryi . 
ST. n » węgierskie. . .
5 °y0 n „ cborw. slow. ban.
5°/, ,  a galicyjskie . . .
5% „ „ bukowińskie . .
5 / 0 4 * siedmiogrodzkie.
5% Pożyczka nowa wenecka. . .

Listy zastawne:
5 % banku naród. 6 letnie. . . •

„ „ „ io letnie. . . .
,  B „ U  miesięczne. .
„ „ „ losow. wwal. austr.

4'/0 Tow. kred. galicyjskie. . . • 
Pożyczki loteryjne:

Losy poż. skarb, z r. 1839 cale .,
_ „ a r .  1854 na 4*/e

" ” " z r. 1660 całe ..
Bilety rentowe Como.  .................
Losy zakładu kredyt- wćgo. . . .

„ fcye-takie aa 4 '/,%
„ Żeglugi par. na Dnoajn. . . 

K>i?cia Esteihazego na 40 złr.
Księcia Sala 
Ks ęcia Pslffy 
Księcia CUry 
Hr. St. Oenois 
Miasta Budy 
Ks. Win-liscngrStz 
Hr. Wald stein

40
i  *0 
* «  
•  *0

v 20 
* *0 
.  10kttl

Akcye bankowe i  prżeńiyśłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . .

„ zakładu kredytowego . . .
„ żeglugi paro €' na Dunaju
„ kolei pólno* nćj Ces. Befd. .

rządu w^j . . . .  . . . .
zacbodn ej C- s. Elib.
Par ufrekidj. • • • •

„ Nadci ańak-ej. . . .
„ Po'udniowdj...............

* „ Galicyjsk ĆJ . . • •
K ursa zagrań. (8 miesięczne)

fci-9 31 

8 .
J*

a  3 
S 6i
.1 » \  
a  3 ;

Amsterdam 100 zł. h -1.. 
A ug-bjrg 10*> zł. nad r.. 
Berlin 100 talar. . . . .  
Fra-ikfu t o. M. 100 rł. nad 
Genua 100 irów piem. . 
Hambu-g 100 marków .
L  p * k 100 tel. . . . . .
L wor-o 100 lirów . . .
L  n yn 10 funtów. . . 
Paryż 100 f-aatów. . .

W a l u t y :
Cesarskie korony. . . • • •

p it korony. . . .
\  dukaty na wagę .

„ obrączkowe
Złoto al m arco .....................
Napoleondory..........................
Su-ereny ..................................
F-yderyki..................................
Luidory . . . .  . . . . .
Suw-r- ny sngie'skii...............
Im -eryały  r-syjskie . . . .
Sr. b ro . ..........................

„ kepóify . . . . . . .
Talary związk wo. . . . .  . 
P i na i • bilety kas we

L w Ó W  29 Sierpnia.
Dukat holenderski.........................

„ sustryacki..............................
Pdhmperyal rosyjski.......................
Rub.1 ro  ..................................
Tal r p r u s k i ..................................
Luty zast. gal. bez knp w. austr..

- w mon. k. .ją 3- « eOłligi indemn. be* knp uu . . . - 
Poż czka narodowa b ■* kuponu

płacą
381

% 
124} 

W 36 
10 10 
6 98 

1
%— . 

81J -  
72 50 
81 75

226
100}

sir. cent. 
71 —
82 80 

792 —
214 —
125 50 
127 —

6 9

65 70 
82 -
70 20 
86 — 
73 — 
73 —
71 -  
69 75 
69 75 
97 60

104 50 
100 60 

100
83 ŚO 
80 —

132 — 
89 50 
89 20 
17 25

65 50 
81 80
69 90 
85 — 
72 50 
72 50
70 50 
69 — 
69 — 
96 60

104 25 
100 — 
99 50 
83 25 
79 50

131 — 
89 — 
89 B- 
17

Przyjechali od 3 0  do 81 Sierpnia r. b.

HOTEL DREZDEŃSKI. Feliks P le g ło w s k l wł. 
dóbr z Lwowskiego. Józef Moszyński mecenas. Wi­
ktor Starzyński wl. dóbr z W a r s z a w y .  Osias Soha- 
piel kupiec z Brodów. Jerzy Jan  KladóZ sekretarz 
z Franoyil Michalina L e w a n d o w s k a  ob. z Radymna.
Romuald Szymański wl. dóbr z Galicji. Feliks Sto­
łowski wt.  dóbr z Potokn.

Wyjechali: Albin Karpowicz Dr. mod. do Litwy. 
Przecław SłaWińshi w ł. ddbr do Kleosy. Honorata 
Odrzywolaka wł. dóbr, Feliks Dolański, Oatas Seha- 
piel kup. do Lwowa. Karol Ciehomskl ob. do W ar-

HOTEL PÓD RÓŃĄ. Stojowski Emil, Konopka 
Józef, Hr. Rej, Lipowski J. właź. dóbr z Galicji. 
R e m isz e w sk i Piotr w ł.  dóbr z Warszawy. Moniu­
s z k ę  Julian sr*., Sieroszewska Zolla w ła ó e . dóbr 
s' Kalisza.

Wyjechali; Pawłowski Franciszek wł. dóbr do 
Przemyóla. Zwarowski Micbeł wł. dóbr do Kamień­
ca. Hr. Wodzicki w ł. dóbr do Niedźwiedzia. Gra­
bowska Józefa, Lisowska Winoeotyna wł. do Kró­
lestwa. Gostkowski Floryaa wł. dóbr z Bsńczal. Dy­
bowski J., Bar. Launwitz w ł. dóbr do Galioyi. Her­
dzie Józef obi do LwoWa. Sławiński Piotr ob. do 
Wilna, Guignb Piotr wł. dóbr do Paryia.

HOTEL SASKI. Prosper hr. Zborowski, Książę
ilhelm Holstein z Wiednia. Eaohert uf*. z Ko- 

łomei. Anateli Maszewski wł. dóbr ze Smolić. Ale­
ksandra Horotohowa, Jan  Mullet, Michał Pyszyński 
urn1., W ładysław  hr. Dziednssyokf, Henryk Skar­
szewski, W ładysław  Dąmbski, Aleksander T arło- 
wski nrs. z Galieyl. Volpini, Agnesi, Ćorsi, Philips 

-  —  ki, * ■* *“•art. u Włoob. Teofil Kaczkowski, Julian Moniozzkń, 
Mansfeld Tarnowski, Cezar Haller, Zygmunt Bro- 
kozyn, Stanisław Rogojski, Stanisław Swietlioki, 
Ludwik Lesińbki, Antoni 8ieciński. Emilia Trębicka, 
Walery a Lejniowska, Franoiszek i Maurycy Gąsio- 
rewsoy ob. z Królestwa. Karol Riohtman fabrykant, 
B. Spiro knp. z Wrocławia.

129 80129 60 
121 -  120 -
94 50 94 
94 50 93 00
37 25
38 25
35 25
36 —
37 — 
22 25 
22 — 
15 25

772 -

36 75
37 75 
34 75 
3* 50 
36 50 
21 75 
21 60 
15 —

771 —
206 10205 — 

419 -  
1924 

242 50 
154 -  
120 
147 — 
278 rr 
225 50

243 50 
154 50 
120 60 
147 -  
279 — 
226 -

109 60 

109 60

130 15

10 
18 
10 85 
10 55 
13 7 
10 62j

128 50
128 75 

1 93 
1 93

6 15 
6 19 

10 73 
2 7 
1 93 

81 50
85 50 84 78

81 85 81 26
Ak-ye gal. ‘plei.żel. Karola  Ludw. 228 25 226 75

W t r s n w a  28 Sierpnia.
Pólimperyały...............................rubli
Obligi skarbow e..................... ......

k u p o n ..
Listy zastawne I I I  okresu . . rubli,

kupon ................
Akcye kolei lei. WarUzawko-wied. .

W ro o la w  29 Sierpnia. 
Banknoty austr. w món. kowój. .
Polskie blióty btftkowe................

B Listy zastawne...................
Poznańskie Listy zastawne 4 % . .

" »Obligi kolei krak.-szlązkrój.. . .

P a r y i  29 Sierpnia. 
Renta 3°/o .. • . , , . . _

L o n d y n  29 Sierpnia.
K o n s o le .................................

17 85

6 19 
6 19

109 50 

109 50

97 10 96 90

ISO 10
51 50 51 40

t i  75

6 18 
6 18

10 32 
18 -  
10 80 
10 50 
13 2 
10 57 

128 — 
128 25 

1 92, 
1 92}

SK O N  WIKT MŁODZIEŻY
Niiej podpisany ma zaszczyt zawiadomić szano­

wnych Rodziców i Opiekunów, iż otwiera Z d n ie m  
r W r z e ś n i a  rb . h o s W I K t  m ł o d z i e - 
K Y  uczęszezającćj do szkól publicznych, która po­
bierać będzie korepetyeye szkolne, konwersacye 
francuskie i na żądanie niemieckie — jakotóż i lekcye 
w tych językach. — Podpisany starać się będzie 
szczególuićj, aby wpływając na jćj umysł dobremi ra­
dami, mógł zasłużyć sobie na zaufanie szanownych 
Rodziców i Opiekunów w kraju, w którym już lat 
13 pracuje w zawodzie nauczycielskim. Zapewnia 
przytem, de żaden z powierzonych mu pensyona- 
rzy nie straci roku szkolnego, gdyż przy opiece oj- 
cowskićj pracować nad nimi szczerze nie omieszka.

Listy fVankowane przyjmuje przy u l i c y  W ik l -  
n ń j K r. 179 w KRAKOWIE, W domu Wgo Wali­
górskiego.
(644 16-19) J ó z e f  D u m a i r e ,

Naucsyciel franeazkiego pr*y ck. gimnasynm.

i n r s E R A T T .
K SIĘ G A R N IA

m E B U i  W I Ł * T A
W KRAKOWIE,

p r z y  u l i c y  G r o d z k i ć j ,  
z«op«treimB jest

we wszystkie książki szkolne
przypisane dla szkół gim nazyalnych, re­
alnych i normalnych. (1100-3^5)

la tern skuteczniejszego prowadzeń a 
domowego M ł o d z i e ż y  s i l t o ln ń j

__________  przyjmuję na rok następny jak w la­
tach poprzrdbich na mieszkanie, wikt i dozór

tylko mlod zVch do lat 14 — 1S. A że różnica czę­
sto i stanu się dotyczę, ożwiadcaam, jako prayjmoję 
ze żretniej rimożnedei za pomierne wynagrodzenie; 
podejmując korepetyeye i wszystkie potrzeby szkolne 
i domowe zó sumiennością dla nich, a w każdym 
względzie i  Zadowoleniem Ro d z i c ó w lob O p i e k u ­
n i  w.

Religia, a z nią moralność i obyczaje na n i wi e  
oj c zy  stój  śą podstawą dla dobra młodzieży 1 ten­
dency*, a nie chęć zysku podpisanego.

Do pomocy dozoru domowego prsyjaty jest je­
den se stars'ych uczniów dobrych obri z jów.

Ę f Ę Mieszkam w doom W jo  KacMńHnfikiigo, 
p z j  ulicy Grodzkimi pod Jj. 67 w Krakowie.

(1121-3) S y l w e r y  W o l i ń s k i .

6 9 
6 13 

10 67 
2  5 
1 92 

80 78

f l  5

16 6

88}

70 43

M «
93 54 
1 68} 

16 4

79 75

103}
98}

68 £ 5 ,

P o c i ą g i  o s o b o w e  n a  k o l e j a c h  Ż e la z n .

O d c h o d z ą :

Z Krakow a  do W iednia  7 rano; 3. 30  po po- 
ludniu =  do W arstaw y * ” »» »• 
po południu do TTrocfaw taSrano 
do th ira w y  (prze* Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano =  do LwoWa 10. 30 
nmo; 8. 30 wieczór do -Kżeszowa 
6. 15 rano; =  do W ieliczki 11- ntt0- 

z W iednia  do Krakowa  7.15 rano; 8. 30  wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11. rano. 
z Granicy do Szczakowa 6. 30 ranc; 11, 27 przed 

południem; 2. 15 po południu.
z Szczakowa do Granicy 11. 16 przed połudn; 

2. 26 po polndniu; 7. 56 wieczór.
ze Lwowa  do Krakow a  4 rano; 5. 10 wiectór. 
* Rzeszowa do Krakowa  l .  40 po południu.

P r z y  c h o d z ą :
do Krakowa  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wie­

czór — Z Wrocławia i Warszawy 9 
45 rano; 5. 27 wieczór — * Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) * Pt™ 5- 
27 wieczór — ze Lwowa  2. 54 po pO' 
łudnln; 6. 15 rano ~  z Rzeszowa  7. 
40 wieczór ~  z Wieliczki 6.40 wieczór, 

do Rzeszowa r. Krakowa  11. 34 przed południem;
do Lw ow a  9. SO.Ąano; 9. 15 wieczór.

KAROL HERRMANN
W  K R A K O W I E ,

poleca  szanownój Publiczności w  par- 
tyach w iększych  lub pojedyńczych bu­

telkach, t

WÓDKI GDAŃSKIE t
sa butelkę o rjg  naloą złr. kr. 

Dubelt'Anyżówkę, Goldwasser, Kminkową, 
Pomarańczową białą, Roztopczyn, — 90 

Wein Anyżówkę, Goldwasser, Kminkową,
Różową, W an iliow ą...................

L i k i e r y  f f  a f t  c  ft z k 1  c : 
Anisette, Rosen, Curacao . . •

R u m  i A r a k :
Jamaica Rum stary I...................

dto II- . . . .
dto U l...................

B atav ia  A ra k  1................................................. 1 25
A ra c  de  G oa I ................................................. I  SO
Cognac franc. 1...........................................2

dto II..........................................I
Extrait d’A b s y n th e .................................2
Kirschwasser 

araschino 
itvowica I. 

dto II.
W i n a

1 20  

1 2 5

Ma
Śli

Ygbotełki

75
60
25

60
25
25
75

50

s z a m p a ń s k i e :  
de St. Marce am  ft Reims Sillery . ■ 

dtó Creme de Bonzy . .
dto Garte blanche Qttarlitó

Exquise

25
70

3 85

6 0
25

W i n a  f r a n c u z k i e  c z e r w o n e :
M e d o c ................................................1 —
St. Julien .  ........................................ 1 25
Ghateau M a rg eftu x ..........................i 25
C b aiftb e rtin  . . . . . . . . . .  1 6 0
R o u s s i l i o n ................................................... I  26

Wi n a  R e ń s k i e :
Rudesheiftier.................................. ....
Nierenstelner ............................... ....

W i na - w s t r y a c k i e  b i a ł e :  
Voslauer, Goldeck. Cabihotswein, .
LiÓbfrauenmilch.................. ....
Yóslauer wyborowe ..................— 80
Bisamberger, Grinzinger Nussberge 

r, Klosterfteubnrger, Weidlinger, . — 75 
W i n a  a u s t r y i a c k i e  c i e r w o n e  

Voslauer Goldeck Cabinetswein . . 1 25
Yostafter wyborowe . . . . . .  — 80

NYina H i s z p a ń s k i e :
Malaga stara ........................................ 1

dto 11........................................... 1
Madeira s t a r a ..................................*

1 25 
1 25

75

dlb
P i w o  A n g i e l s k i e :

Ale orygiualna butelka cała . . . 
dto pół buteleczki . . 

(581-8-) — —
Ocet Eslfagonowy francuski . „
M u s z ta r d a .................................. słoik
Mixed Pickles

2 60

12
56

1

25
75
50
50
25

T M p ^ ew ien  Dom obywatelski życzy sobie 
H r  przyjąć na s t a n c y ą  U c z n i ó w

wyższego gimnazyum lub Instytutu techni­
cznego. Bliższa wiadomość w  Handlu Wg° 
Krywulta.   > 1138-3)

zauownych Rodziców i Opiekunów ni- 
nlejszem sa w'adamiam, że prsyjmnję 

| M Ł O D Z I E Ż  niższych klas sekółgim- 
alayoh na s t ó ł ,  m lw r h a n le ,  k orrep e- 

l y c y ę .  troskliwy nadzór i kierunek.
B jV M issskam  ptfd L. 350 prsy ulioy Floryań- 

skićj, w domu pani Bauman (Deryehowój), gdzie 
apteka p. Mieozyńakiego, I. plftro, widermaoh.

J. R ych licki,
(1113-3) pensyonowany urzędnik posenaeki.

Z a m ów ien ia  na'

górno-szlązbie W ę g l e  ka 
mlenne Brzęczkowskle

(Leop&łdingrube, Carl Segengrube), przyj­
mują i załatwiam jak najpunktualniej po ce­

nach i aj tańszych z odstawą do mieszkania, 
H e r m a n n  1’r a e n lte l ,  

przy placu Szczep ńskim pod N. 245 w domu 
(1140 1-3) piekarza p. Szajrycha.

Obwieszczenie licytacyL
[L. 45676)  -
Dnia 15go Września 1862 i W dniach 

następujących podczas przed- i popołudnio­
wych godzin urzędowych, odbędzie »ię 
w gmachu ck. Namiestnictwa we Lwowie 
publiczna licytacya dla zabezpieczenia ży­
wności :

1. Aresztantów prowincyonalnego domu 
karnego.
Dostarczenia dla tychże chleba, dalćj 
wiktu szpitalnego,3-

4. porcyj niezwyczajnych (extra) dla po 
wyż wyrażonych aresztantów, nie 
mniej także

5. dla dostarczenia żywności dla are­
sztantów lwowskiej policyi na admi­
nistracyjny rok 1862/i863 to jest: za 
czas od dnia Igo listopada 1862 do 
dnia Igo listopada 1863 r.

Wadyum ustanawia się w dziesiątej czę­
ści rocznego, według przeciętnych cen tar­
gowych za przypuszczalne potrzeby przypa­
dającego wynagrodzenia; zatem w ynosi: 

przy 2, . . . 4190 zlr. w. a.
przy 1 i 3, . . 7130 „ n „
przy 4, . . . .  340 B „ „

i w tych kwotach złożone być ma przed
rozpoczęciem licytacyi do rąk komissyi li­
cytacyjnej.

Potrzebę i wadyum przy 5, oznajmi Ko- 
missya licytacyjna.

WzyWa się zatem odnośnych przedsię­
biorców, ażeby swojemi nie więcej jak na 
rok wstecz wystawionemi świadectwami 
miejscowej władzy wykazali się licytacyj- 
nćj Komissyi co do pewności osobowćj i 
dobrych stosunków majątkowych, w przeci 
wnym bowiem razie nie zostaną przypu- 
szczeni do licytacyi.

Inne warunki licytacyjne zostaną obwie­
szczone przy licytacyi, mogą atoli być przej­
rzane także w administracyi domu karnego.

Zresztą przyjmować się będzie przed i 
podczas licytacyi pisemne w wadyum zao­
patrzone offerty.

Z c. k. galicyjskiego Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 12go sierpnia 1862.

3.
4.

5.

Befeteak S a u c e ........................ ‘flakon 1
India Soy • • • • • • • • . » 1
Trufle w puszkach blaszanych i słoi­

kach ............................ ....  . od 2 do 4
Pasztety w puszkach blaszanych, 

mniejsza puszka złr. 3 kr. 50, wię­
ksza. .  ................................. ....  •. 6

Sardynki 'w puszkach po kr. 50, 80 i 1
Rocks Drops, Cukierki owocowe, 

słoik . . ........................... ....  —- 50

50
25

Lizitations-Kundmachung-
Am 15. September 1. J. und in den nach- 

folgeftden Tagen, wird wfthrend der vor- und 
nachmitt&gigen Amtsstunden in dem k. k. 
halterti-Gebaude zu Lemberg eme offentłiche Li- 
zitation zur Sicherstellung der Bespeisung:

1. der Str&flinge des Provinzial-Strafhauses,
2. der LieTertfiig des Brodes filr dieselben; 

dann
der Spitalkost, und
der Extraportionen flir die genannten 
Straflinge, so wie auch 
der Bespeisung der Lemberger Polizei®!" 
restadten, fQr ctes Yerw. Jahr l8 #2/63 
d. i. filr die Zeit vom 1. November 
1862 bis dahin 1863 abgehalten werden.

Das. Reugeld besteht in dem zehnten Theile 
der nach den Marktdurchschnittspreisen fdr das 
beiiaufige Erforderniss ausgemittelten jahrlichen 
VergStung, betrłtgt daher:

bei 2 ................4,190 fl. 6. w. ’
bei 1 und 3 . . 7,130 „ y,
bei 4....................... . - 340 „

und TSt in dlesen Betrfigen vor dem Beginne 
der Lizitatioft zu Hftnden der Lizitations-K o.n- 
niśsion zu erlegen.

Das Erforderniss und das Reugeld bei 5 
wird von der Lizitations-Kommission bekannt 
gegeben werden.

Up.ternehmungslustige werden aUlgefordert 
sich mit einem nicht Uber ein Jahr zuiflckge- 
reclmet ausgestelten Zeugnisse der Ortsobrig- 
keit liber ihre VerlHsslichkeit und guten Ver-
m ogensum stande bei der Lizitations-Kom m is­
sion auszuw eisen , widrigens s ie  zur Verhand 
lung nicht zugelassen  werden.

Ilie ilbrigen Lizitationsbedingungen werden 
bei der Lizitation bekannt gegeben, kdnnen 
aber auch bei der Strafhaus-Verwaltung einge 
sehen werden. Uibrigens werden vor und w&h 
rend der Lizitationsverhandlung schriftliche mit 
-dem ReUgelde versehene Offerten angenommen, 

Von der k . k. galiz. Statthalterei. 
Lemberg am 12. August 1862. n i 66-3)

z : .x  n: z ■: -j

P m b i  S eid iihU e 
M ® Ł Ł A „

wytiMugólnione medalem nagrody na paryikićj wjstawie 
świata w roku 1855.

Głótony skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem 11 (zum Storch)
w W i e d n i u .

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 o- w. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych .Wypadkach udo­

wodnioną skuteczność, niezaprzeezenie pierwsze miejpce} i tysiące u nas znajdują­
cych sig podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo­
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardleniach, niestrawnosciach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciaćh serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków; nie­
mniej przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używaneazostały i najlepsze rezultata okazywały.

Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- 
dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich 
wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod­
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze­
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 
id e  pudełko proszków seidlickieh przezem nie wyrabianych dla. rozróinie- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone je s t moją marką zastrzegają­
cą, i moim podpisem, a ka idy papierek biały jednę dosis proszku zawiera­

jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r “ 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

w  N a K A K O W I E  p. Dr. S a w ic z e w s k i  aptekarz i p. M. J a w o r n ic k i,  
w e  L W O W I E ,  p. P io tr  M ik o la a ch  i p . J . F . K le in ,

W Bioty , K- Kóler'» aptek, i p. J, B erger— w Bochni p. P. Niedzielski — t» Brneianach. 
p. Józef Bminkowski i p. B. Padenhecht —ae Uihrct p. J. Caaruik — w Brodach, p, Kr. 
Deckert — w Buc*acnu. p. J . Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w O aer- 
niowcach, f-  J . Różański i p. Igu Behairch — w OoSromitu p. A. Grotowski— w Dro- 
hobyemu p. L- Kleczkowski — w Glinianach, p. N. Heim— te Gródku p. A. Tomassewski
— w Gwońducu p. W. Hayder — to Uussialynie p. F. Hiohaiewicz — w Jagieł nicy p. j .  
Fisohbaob — to Jarosławiu  p. J. Kehiu — to Kalisnu p. F. Hildebrand — w Botomgi, 
p. W. Kupfermann i p. J. Zachariaslewies — to Krynicy p. H. Nitribitt — to Limanowiic, 
p. A. Móller — w Manasternyskach, p. J . Lipaehitz — to Nasicmy p. A. Meroyoh — to Kr.- 
wym-Sęcmu, p- Kasterkiewioaowa wdowa i p. F. Wójcikowski — to Nowym Targu p. C. 
L aser — w Oświęcimie p. W. Foiaosek — to Podgórna, p. 8 . Schlesinger — to Pruemyślu pp. 
F. Gaiśetsohka i Syn 1 p. E. Maohalski — to Prnemyślanach p. 8t. Midlecki — to Radoęuy-
nie p. W . R e s e h  te Ro%dole p. Edw. Kornberger — te Kneszowie p. J- Schailler i
Spółka — W Bomkorue, p. Kriegseisen i p. Jaliusz Riedl — to Sanoku p. J .  Zarewioz i p. 
Jau Jaklitsob — te Sueuawie, p. E. Botoaat — te Storemmtefcte p. A. Grotowski — 
w Stanisławowie, p. Tomanek, — te S tryju  p. Nussenblatt — w Szcuyruecach p. J. Pełka
— te Tarnopolu, p. A. Morawetz— te Tarnowie, p. J. Jahu — to Toruniu p- A. Giołdziński
— w  Tyśmienicy,f. Karol Nęckl— te Wado-wicach, p. Frano Foltin, p. Sobwarz i p. Heinz
— w Zalesucuykaeh p. J. Kodrębski — to Złocuomie p. W olf Korkus.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętnsowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERG EN w No­

rwegii.
Prawdziwy O l e j  t r a n o w y  * w ą t r o b y  m l ę l u s o w ó j  używa sie z najlepszym 

skutkiem w słabościach piersiowych 1 płacowych, w sskrofułach 1 w słabości „Rachitis.u 
Leczy najsastarzalsse cierpienia podagrjcine i reumatyczne, również jak i ohroniozoe wy­

rzuty skóry.
jp ^ K a ż d a  flaszka dla różnioy od innyoh gatunków Tranu wątrebianego, opatrzona jest 

mom marką ochraniającą i moim podpisem. (1 0 17-5)
Cena całój butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z in­

strukcyą używania.
A .  M o l l ,  apt. i fabr. w yrobów  chem icznych w W iedniu N. 562.

C r .  k . « p rz .

K O L E Jf^ f^ G A L IC .
i i l f l i i Ł K I W I i A a

O B W I E S Z C Z E N I E .

47 V B * 71 i i

67 V r 1 11 »

8 0 n ,, 1 r V
1 7 5 71 7) 71

4 7 8 J) . 3 Y) 11
2 3 5 3> n 11
2 7 2 Yi n 2 i i 17

4 0 8 n .  1 u 11

Z powodu, łe  t e r m i n  d o  e a ł k o w i t ó j  w p ł a t y  n a  a k c y e  ck. uprz. 
kolei galic. Karola Ludwika podług naszego, w myśl statutu ogłoszonego obwie­
szczenia z dnia 5 Lutego r. b.

jeszcze z dniem 8 Ewietnia 1862 r. zapadł,
upomina się niniejszem tych P T. panów Akcyonaryuszów, których Aakcye je­
szcze n ie  są  c a ł k o w i c i e  wpłacone, ażeby Z a  1 C  ł  W p ł a t y  
uskutecznili.

Szczegółowo wzywa sie pierwotnych P. T. panów Sukskrybentów, którzy 
jeszcze są w p o s i a d a n i a  c e r t y f i k a t ó w  z ł o ż o n e j  k a a o y i ,  tudzież 
listów i pokwitowań interymalnych, a z powodu zaniedbanych dalszych wpłat 
i obrachunku akcyj rzeczywistych, jeszcze nie podjęli, mianowicie:

WP. Bruno Rogalski certyfikat Nr. 203 ważny na 6 sztuk akcyj, 
n Jan E der „
n Trauer i Spółka „
„ Karol Holi „
„ Rosenbaum M . „
„ W acław Schmer „
„ J. H. Stamałz i Sp. „
„ Ludwik de Schegedy „
„ Schrogmayer list interymalny

tudzież posiadaczy pokwitowań interymalnych na trzecią część jednój akcyi IPj 
emissyi Nr. 48, 125 i 128, —  ażeby z a l e g ł e  w p ł a t y  bezzwłocznie

M T a  n a j d a l e j  w  s z e ś ć  t y g o d n i * ^ !
p o  n i n i e j s z e m  o b w i e s z c z e n i a  tem pewniej uiścili, inaczej wyż wspo- 
mnione c e r t y f i k a t y  złoźonój kaucyi, jakotei listy i pokwitowania interymalne 
na mocy §. 17 statutów za p r z e p a d ł e  uznane, dotyczące zaś akcye rzeczywi­
ste przez meklerów na giełdzie s p r z e d a n e  z o s t a n ą .

Tak samo wzywa się posiadaczów następujących akcyj c. k. uprzyw. kolei 
galicyjskićj Karola Ludwika, mianowicie: Nr. 76, 77, 78, 79, 939, 1,779, 
1,780, 1,781, 1,782, 1,783, 1,784, 1,785, 6,613, 10,838, 10,839, 11,278, 
H.S66, 15,159, 15,306, 15.507, 15,321, 15,322, 15,323, 15,324, 15,325,
19,863, 27,269, 28,125, 28,226, 28,227, 28,228, 28,229, 28,230, 28,231,
28,232, 28,233, 28,234, 28,235, 28.236, 28,237, 28,238, 28,239, 29,906,
35,840, 35,841, 35,842, 35,843. 39,714, 39,731, 39,732, 42,417, 54,489,
82,438, 65,711, 70,263, 82,995, 87,187, 87.188, 88,705 i 88,745, żeby 
z a l e g ł e  w p ł a t y  na te akcye bezzwłocznie
PF~najdalej w sześć tygodni po niniejszem obwieszczeniu
tem pewniój uiścili, inaczój wyż wymienione akcye w myśl § 17 statutów za 
p r z e p a d ł e  uznane, a wydane natomiast duplikaty przez meklerów na giełdzie
s p r z e d a n e  b ę d ą .
Wpłaty przyjmuje ces. kr. uprzywilejowany austryacki Zakład kredy­

towy dla handlu i  przemysłu w  Wiedniu, 
a pośredniczą także bez wynagrodzenia fili® tego zakładu we L w o w i e  
i  basa zbiorowa ck. uprzyw, kolei galicyjskićj Karola Ludwika w K r a k o w i e

Wiedeń idoia 22 Sierpnia 1862 r. (im-2-3)
Rada Zawiadowcza ck. u p r z .  kolei gal. Karola Ludwika.

WEZWANIE!
Upraszam nieznąjomej Damy, która jechała 

zemną koleją żelazną nd Granicy do Krakowa, 
aby się zgłosiła do Adm inistracyi „Czasu" 
dla odębrania rubla, który mi naddała, zwra- 
cąjąc pieniądze za bilet wzięty na Granicy.—  
Za wymienieniem mego nazwiska, jeżeli znane 
jest tąj damie, lub za. oznaczeniem przynaj­
mniej dnia, w którym razem podróżowaliśmy, 
jeden rubel zwrócony będzie osobie przedsta­
wiającą) się w Administracm -Czasu."

(1137) *  « .

Przestroga i Wezwanie.
Dnia 24 bm. z g i n ę ł y  n a  S l r a d o m i u  lo a y

x r e k u  1 0 3 9  Nr. 39,098 »#<7 i 1,955; — Nr. 
28,745 seryi 1.438; — Nr. 6,281 sery, 315 i Nr. 
37,533 seryi 1,878. Chociaż o amor yzaoję tako­
wych swoją drogą kroki poczyniono, gdyby jo atoli 
kto* znalazł, a na drugiem pięcie przy ulicy Grodz­
kiej pod Nr. 68/s6 o-ld ć chciał, otrzyma natychmiast 
od p. Hipolita Seredyńskiego najprryz*oitB'.ą na- 
gr°d7- (1131-3-6)

Fabryka Spirytusu 
J. G e l s s l e r a  1 Spółki

W  FODGÓRZU,
przestrzega, ażeby wszelkie zapt ty  jćj należne, n i ­
k o m u  p ró o z  p o d p is a n e m u  do przyjęcia wpłat 
włącznie upoważnionemu niszczone soitały, inaczćj 

takowych fabryka nie przyjmie, 
(1141-1-3)_____________(M a u ry c y  K p H te in .

S ł M S i

2)
3)

P r z y j m u j ę  m ł o d e  P a n i e n k i  oraz 
C h ł o p c z y k ó w  uczęsząjących do 

szkoły na mieszkanie i wikt po najumiarko- 
wańszej cenie. Ulica Różanna Nr. •*!7/ e i 7 na 
11. piętrze pod L. fassyi 42 i 43. (1139 1-2)

DO N IESIENIE LEKARSKIE.

N ie masz jednego le­
karstwa,  któreby 

w praktyce medycznej 
sprowadziło tak zupeł­
ną przemianę jak 

h P i g u ł k i  c*y- 
szczące krew i 

przeczyszczające, P. Cautin.
Najznakomitsi lekarze używają ich dziś 

i przepisiyą swym chorym, wspierąjąc 
się na zasadzie następujących uwag:

1) Pigułki te aą erysto i  rożlin przygotowane; 
Miłe dla oka i przyjemnego emaku;
B rdzo skuteczne; działanie ich nie wy- 
Btawia na żadne niebezpi.caeńztwo, o - 
czyszczające ciało ze wszelkich zepsutych 
humorów;

4) Działaj* wprost na cyrkulacyą krwi w a r- 
teryach, przywracając i odnawiając krew zu­

pełnie.
5) Lekarze, którzy ro biór chemiczny tych 

pigułek dokonali, wprzód zanim je swym 
chorym przepisali, jednoigodnie oświad­
czają, że

Pigułki czyszczące krew i przeczy­
szczające, P . Cauvin , 

są najlepsiem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dziś znanem. Po ta< licznych świadectwach,

któżby mógł wątpić o ich dobrym skntkn?
Pudełko z 30 Pigułek złożone kosztpje 2  
franki— z 60c>o Pigułek 3 franki 50 c.

S p r z e d a j ą  s i  o : w W A RSZA W IE n  P-
Mrozowskie o, u ica Pod»al« Nr. 4 8 2 ; — 
w KRAKOWIE u p. Molądzióskiego; — w KI­
JOW IE u p. Marc.ńczyka; — we LWOWIE 
n p. Tomanta; — w WILN. E n p. Wojcie­
ch wicza i u p Chrościckiego; — w BRO­
DACH u p. Fmnzosa. — Mogą hyc tąkż- do­
starczane za pośrednictwem „Tygodnika Mód,* 
przy nlicy Ż a b i ć j  Nr. 956 w WARSZA­
WIE. (10T J-8 -)

przy ulicy Zwierzynieckiój
pod Nr. 9i/36o, g d z ie  s i ę  znajduje I I I  
Ochrona z wolnćj ręki do sprzedania.

a ^ W ia d o m o ść  u Tadeu.za Żelech wskiego nrey
uluy Grodzkićj naprzeciw p. G^ebla Nr. 57.

t 1 0 8 -3 )

ORTOPEDYCZNY
Zakład Lekarski
Dr. Lorinser i  Fiirslenberg 

w  U n ter-D ób lin g  N r. 26  pod  W ie­
dniem .

Ztikład ten urządzony jest zupełnie do wy- 
leczenia wszelkich skrzywień, zn«jduje się 
w bezpośrednią) bliskości Wiednis, otoczony 
obszernemi zakładami ogrodowerai, może przez 
czas dwuletniego istnienia swego wykazać naj­
celniejsze skutki; — pzyjmuje tak dzieci jak 
i dorosłe osoby na zupełne utrzymanie i ku- 
racyę.

Ortopedyczna kuracya, którasię uskutecznia 
podług najściślejszych zasad umiąjętności, da 
się zastosować szczególnie: przy skrzywie­
niach pacierza, przy krzywąj szyi, ściąganiu 
się i zatwardnieniu wstawów, zapaleniu wsta- 
wów (dobrowolnem okulawieniu), świdrowa­
niu w kolanach, przy krzywych kolanach, okrą­
głych szpic*astych lub za płytkich nogach.

Pacyenci mieszkają lub w osobnych poko­
jach lub wspólnych, a zakład udziela oraz 
lekcyj gimnastyki, i pływania, również zwy­
kłych przedmiotów szkolnych, obcych języków 
muzyki i robót ręcznych damskich.

Drukowane programy przesyła zarząd za­
kładu na pisemne lub ustne żadanie 

Dr. F r. Lorinser
/ n o , ,  J r  PnW4r^ 8Z’ Nr. 12.

Dr. M. Fiirstenberg. 
w t Sincstrasie im deuischen Hau»e.

p a p ie r  w u n s l

Naj pierwsi lekarze w F a r y  i  u zalecają P a ­
pier W 1 insi jako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy ka ary, zapalenie piersi, ból 
gardła, boleści kr ry ła, reumatysmy etc. J e ­
dnorazowe a najwiętćj dwurazowe użycie wy­
starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia, a 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia po 
sobie ładnego innego wrażenia.

Jedno pudełko papieru W linsi kosztuje 80 
centów.

Znajdpje się >w aptece pana Molędzińskiego 
pod Barankiem w Krakowie. (508-9-18)

W Drukarni -C ZASU ." R ządzca Drukarni, Antoni Rother.


